
Plenum 
KC KPZR 

W Moskwie ro~poczęło si<:- ko
lejne plenum Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku . Radzieckiego. Uczest
nicy obrąd · wysłuchali oraz 
przedyskut-0wall referat zastęp
cy przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR, przewodnicz~ce
go Państwowego Komitetu Ra
dy Mtnistrów ZSRR . do spraw 
Planowania, Nikołaja Bajbako
wa „O 5-letnim planie rozwo
ju gospodarki nai:odowef ZSRR 
na lata 1971-1975 i o państwo
wym planie rozwoju gospodar
ki narodowej w roku 1972" a 
także re(erat m inistra finansów 
ZSRR, WasHlja Garbuz"owa „O 
budżecie państwo.wym ZSRR 
na rok 1972 i wykonaniu bu-
dżetu państwowego ZSRR w 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Z prac Biura Politycznego KC PZPR 

Założenia 1 problemy projektu 
Narodow,ego 

Planu Gospodarczego 
Na posiedzeniu Biura Poll

tyc,arngo KC PZPR w dniu 22 
bm. rozpatrywano podstawowe 
założenia i pro.bierny projektu 
Narotloweg-0 Planu Go.spod.ar• 
czego na 1972 rok. 

potencjału ·wytwórczego dla 
szybkiego rozwoju gospodarki 
nar<>dowej w kolejnych Jata.eh 
bieżącego pięciolecia. 

W szerszym niż dotychczas 
zakresie wlączyć powinniśmy 
naszą gospodarkę do między
narodowej specjalizacji produk
cji, pogłębiając zwlaszcz.a współ
prace; oraz korzystną integra
cję gospodarczą z krajami 
11\VPG. 

1970 r.". Na zakończenie dys
kusji nad tym punktem po
rządku dziennego zabrał głos 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. ' 

Plenum podjęło uchwalę a
probującą w zasadzie projekty 
planu i budżetu, a także posta
nowiło przedstawić oba projek
ty do rozpafrzenia na • sesji· Ra'
dy Najwyższej ZSRR. 

Plenum KC KPZR. wysłucha
ło również sprawozdania Leo
nida Breżniewa „o działalności 
międzynarodowej KC· KPZ.R po 
:XXIV Zjeździe partii". · . ·. 

Gospodarka lokalowa i mieszkaniowa 
nadął wymaga poprawy 

Podst.awowy:u .<aloźt>niem pla· 
n u na 1972 rok - jak to pod
kreślono w trakcie obrad -
jest dalsZJe rozwijande polityki 
spoleczno-eko11omiczn.ej okre
ślonej uchwałami vn I VIII 
Plenum KC PZPR. Wymaga to 
umiejętnego łączenia zadań dy
namicznego rozwoju gospodar• 
czego kraju z zadaniami spo
łecznymi w celu stwol'.'zenla wa· 
runków dla wzrostu stopy ży· 
ci owej. 

Konieoone jest w 1972 roku 
kontynuowan•ie wysiłku lnwe~ 
stycyjnego w celu rozbudowy 

Realizacja zalofonych na 1972 
rok zadań wymagać będzie w 
większym niż dotychczas stop
niu zapewnienla lepszego wy
korzystania majątku trwaJego; 
w;i:rostu wydajn-0ści pl'.'acy, ob
niżen.i.a zużycia paliw, surow
ców i materiałów na jednostkę 
produkcji oraz o.bnJ.żenia nad· 
nl.iernycb zapasów. 

Plenum kontynuuje obrady. + ·sprawniejsza • 
,,Kosmos-457" 

ohsluąa 

kwilnq. nawyki jeszcze 
urzeslarzalyćh · przepisów 

mieszkańców 

• Konieczne 
prnwnych 

„Urz~dowe0 

zmia~v niektórych 
n~·P<'a•w buod~'nlców. Niezbędne 
jest ta·kże da.Ls•z;e doskona.ien:.Je 
i zmia.na ni.ektó ry•ch pr.z.epLsów 

Delegacja OK FJN 
z Wizyl2'· w NRD 

W poniedziałek . Al!<>ncja.TASS 
poinformowała, że 20 bm. w 
Związku Radzieckim wystrzelo
no kolejnego .satelitę z serii 
„Kosmos" - 45'7 z tej , Serii. 
Satelita przeznaczony jest do 
badania przestrzeni kosmicznej 
zgodnie z ogłoszonym wcześ-
niej programem. · 

Co 7lrol>1ć, a.by za,pewntć dal
szą po.prawę obsługi lu<l nvśd 
w s.pra•wach tak isb<>tnyoeh ja.k 
goopi:>da~ka lokaJowa t n1o1esz
ka.nlowa - obO tema.\ k.rajo\\-.ej 
na.rady z0irg.a1n.l2.owanej wczoraj 
w M'nlsterst·\\'ie Go.spod•a.rki Ko
mu.nalnej. W obra.dach' u.cze.st• 
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Grqpa otokuie 

We wszy~tklcb aptekach. ztoblło ~le . tlocz1Jo, . <;o ,0braŻuJe 
zdJecie naszego fotoreportera, I a Jeki przeciwgrypowe idą 

, . tak, w~(la, 
Foto: L,.., Olejniczak 

Wcz.O!Nllj przYJ>yil do Wa.rsio;a
wy wicemlnisber handlu za,gra
.nioC1J11ego ..Moongolskl.aj Repu,blilki 
Lud<>•wej - Damodi.rui:awyn ce
rensa.n.żaa. Jego przy1az.d - do 
Po1sdci pozostaje, w z,wi~z:ku 

1 
z 

7Jalkończieniem polsko~mongol-

&ki.ch l'<l'z.mów goopodarceych, 
dotyiczą<:YIOh wza,jemmej wyl!Tl!i.a
ny hanólQIWe,j w roku. przysz
fy!m. 

Tego samego dni.a 111astą1pllo 
po,dpiisa1ni>e pro1to-kołu o w:re
jem.nyich dosta.wach toow0a.rów 1 
l}laitino.ści.ach między Fo.iską a 
ł!on.go>lią w 1972 " · )?Oot>rz.ed.w.
jące wz.gooon.lenle . p.r01tokołu roz
m-OIWY. .kibóre proobleg.ały w 
a.tmoosfer.ze p.rz.yja~ni i wzajern
alego zro.2mm·Lenia, pro-wadw.ne 
byJy w opa.reilu. o wlelo-letnią 
umowę ha.ndUową 1 płatniczą, 
iregu.lu(ją.cą istoou•nJri goopodar-

cze między obu •kira}amd w la
ta.eh 197'1-1975. 
Poopiąany proitodtoi u.-k!Ada 

ooLsey .roq.w6j wymia.ny towa
rowej międ.zy obu &radami.' W 
za1k r:.esie ,.POLsk<.ego eks,Po-rtu 
proowhdnJde on · kontym.Uację do
staw 'do Mongom w .roku. przy
szłym m. i!n. sprzętu imwesty~ 
cyrj.n.ego i części :zamiennych. 
Będą równlież i"ea.Uzowa.ne do
stawy mruszy>n i u.rządiz.eń dla 
za.lda.d1ów przemy>słu ·materia
łów bu·aOIW!lain)"Ch, pr.z.emy.sru 
drz.ew.rue.go., energeiey-cznego i 
s.poży'W'Czego. LL&ta po19k1ego 
e•k;S.'POl!"bu .d·o Mo·ngoilli na rok 

· przYSzty o.t>ejimu·je róW!Ilież sze
reg iJTlmYICh wyirobów pr.remy
slo.wyich, ja•k n.p.: elektryczny 
sprzęt g<>S11>odarstwa , domowe
g-0. odzież i kontekcJ~. kosme
tyki i !iJnn.e rowa.ry .ko·n.su.m p
cy')ne pocłlodzeni.a. prremysło
wego, 

• 
Alarni inlevowv na drova.ch I kolei 

Ludzie i sprżęl 
w pelo„m pogotowiu 

Co roku śnieg 1 mróz przy
sparzają niemało kłopotu trans
portowcom. Spóźniają się po
ciągi 1 autobusy, a towary do
cierają do odbiorców poza wy
znaczonymi terminami. Czy 1 w 
tym roku zima zaskoczyła nasz 
transport? 

Jak nas poi nformowano •w 
Wojewódzkim Zarządzie Dróg 
Publicznych, wczoraj od godzi
ny 5 rano na drogach woje
wództwa pracowało 17 piaska
rek ! ponad 30 osób utrzymu
jących przejezdność dróg, W 
godzlnaoh południowych zwięk
szono ilość sprzętu. W tym ro
ku Wojęwódzkl Zarząd Dróg 
Publicznych dysponuje 175 płu
gami odśnieżnymi i 80 piaskar
kami. Ilość sprzętu jest więc 
większa niż wynoszą potrzeby. 
Nie ma więc obawy, jak za
pewnia WZDP, że powsta.oą w 

· tym roku zaklócenia w ruchu 
kołowym na naszych drogach. 

Wc7.0raj w pierwszym dniu 
zimy na obydwu dworcach au-

tobusowych PKS n.ie notowano 
większych o'późnień. Jąk nas 
informowano w Wojewódzkim 
Zarządzie PKS w Lodzi istnie
ją kłopoty z rozruchem silni
ków. Tabor towarowy i osobo
wy Państwowej Komurukacji 
Somochodowej w wielu bazach 
garażuje na wolnym · P.Owietrzu, 
a w przedsiębiorstwie· odczuwa 
się brak akumulatorów, roz
ruszników oraz urządzeń ułat
wiających pracę kierowców I 
mechaników w trudnych wa
runkach zimowych. 

Jak nas zapewniano w Od
d ziale Ruchowo - Handlowym 
PKP w Lodzi, ruch pociągów 
osobowych 1 towarowych odby
wał się w dniu wczorajszym 
zgodnie z rozkładem jaŻdy. Ko
lej w godzinach południowych 

postawiła w stan alarmu swoje 
słuźby drogowe. Przygotowano 
do akcji ko1ejowe plug! od
śnieżne i inny niezhędny sprzęt. 

(M, Zdz.) 

nt~ZY"l! pnziedstaw•iciele wyd:z.!a· p rawmy•ch , w obecnej sy-tuacil Wczona.j P'l'ZY'b)'la do st<Mllcy 
łó w p1'tlzY'(iiów wojewódzketch i j uż niea.k•tu·alnych i przes.ta.n.a· NRD, Be.rlina, dele~a.cja Ogól-
mLeJskLoeh rad n.airodo•wych, zje- łych. nQ.p0olskiego Komitetu Froontu 
dnoeze11 i :z.rzesze11 ora.z inmych Za.gad1n!enia te wy.stępują we Jedn<JŚCi NarO<iu z prrew-0dni· 
placówek za.jmującyeh się g-0- ·~'szystkich miastach. A jednaok c-zącyim OK FJN ii.ro~, J. 
s.po·da.rką ko:nunauną 1 miesz- v.1Lele aodimirn•ilsitr~.cj.i domów j Grosz.koWISkim na czele. 
kani-0•wą. wydoZiaJów kwate.ru.nko•v.;ych W skład delega.cjJ woeh-0d12:ą: 
D iiala.Ln0$ć i ~'Od::z;ieruna p.ra~ Pt'acuje -doorze, k'll zadowo.ie- czlon,ek KC PZPR, cuoinek Ra-

ca wszystkich ogniw admini- niu m•iesZJkańców. A zatem cJ,y Pańsbwa. sek!reta.rz OK FJN 
stnaiejl w 18pra.v.-.ach !<>·kal.owych czy,non.~klem doecyid•uj ą,cym w sto· - W. JaroslńskL. c zlo·nek pre-
1 gu&p0<da.rloi miesz.ka.n!owej su1nkach uirząod obywatel, zydhum i sekiretanz NK ZSL -
zna.jdurje się poo szcre.góLną jest wla.~iwe -zrozumoenie UtSlu- E. Duda, czloneok prezy·d·iu.m 1 
koontrolą spo~eezmą. Ka.ż.da o- gowych fu,nlrei i wo0obec ludnoś- sekre·ta,rz CK SD - P. Stefań-
pieszal<>ść bą.dź be21dU>s1.ne za- cl, kLima.t żyoczliw<>ści i zro.zu- 1Skii. i pr'ze'wlO•d·niczą.ca wa.rs.z:aw-
iatv.·ie1nie np. przyd:z.laJu czy m ien ia d1a co<11zien.nych ludz· ski.ej Wojewód•zkiej Rady Ko-
.za.m1a.ny miesz.kan.ia, re.mointu k.ich spraw ~ kłopo1tów, b iet - W, Różia.ń.s.ka. 
lu·b l>ieżąoeej n.a.prawy dom.o-
wyoeh uirząd1-e ń, odbija s lę nie·1· 

~~!f~~~ic;:a ~::~;:::hp: 1 bata1·1ono· w sai·gon· sk·1ch 
~~~o ";~~~ę kr~"k~~kf~~ utf~!1~: . 
W~"Ch. adlmhn»sobraeji domóv.•. 

f~i!~lć u~~~S~"21~007°'r~~l~~~ wkroczyło do Kambodz· y 
przy obe1moowam1'1 nowych m le-
szkań. u.st~olono d~odmiej.sze 
godzimy U•rzęoowam\a, prze.p.ro
wadz.l)no weryfilkację kadr 1 
in.ne zmla•ny. Ni·ela1Jw-o jednak 
sz~ibko .p.rzeklsz.M·kić ,. u.rzędo-
w·e'ł na1w~1k.i ugpurnit°'wa.n-e w 
w!~lu placów~aeh przez po
prze<l•n•le lata. Lic2lba ska.!"g i 
za,żaleń w1plywa.lą<!.\~h do Mi
nl~tersrn~ Goopocfa,,.lc' Komu
nn.Lnej św•iadczy, że nadal w 
Wli!IU miastach pa.nu.je bouro• 
kra.\~~ny $ too<;unek d-0 Lntere
sa n tów. foo!'!Tlali„m, a nawet o
b'>1 ębnnść wo-l>ec na~ba'Ntz.lej 
żyv.1:i-tnyoh, lud'Z.kich &praw. 

Re>m<l'Ttty mles7,kań ich prze-
wlekłość 1 G'\iJ«ka. .kość. zła 
wo'la przy zamian loka.11.. n le-
praiwldilo-we 'lla~aotwiam!ie szeregu 
&praw - wyon.;,kaiiące z n1ezna
j0'111·0§ci lub wad!liwe-J tnterpre
tacjl prz,e,pisów - oto l!la~częst
sre ;zall"ZUot:y i proodmlot ska.rg 
ob~•\\'\9,teli na tere•no"We 01~nl~•a 
t plarówkii go.s.po.clairki ko.m11-
nalnej. 

N ie negwJąc •kon1-ee-!Jl10.go1 .!ta
ra.ń o po•pra'\\>ę stylu 1 me;t-0d 
1-ch pl'acy, u.czestnicy dyislruisji 
PO·dlkreśta.a. iż tsto-tny \\"OłY'W 
na n!ezado0W1aJa,jącą syitua.cję w 
tej d:zied·zin\e mają du.że woeiąr.! 
n·ie zaspo.ka(jame po-brzeby mie
szka.ni<JIW'e. .,;byt maJe środkJ 
na rem<>ITltY ·domów. a takoźe 
:n·le rO·ZVl'iązaine do ko.ń<:a pr'Ooble
my zwląn:.a,ne z w:i'lkoonyiv.-~.niem 

Agencje zachodnie do-noszą, że 
tysiące żotnlerzy sajgońskich, 
którzy wyruszyli z poludniowo
wietna.ITIJ>klego miasta · Tay 
Ninh, wkroczylo do Kambodży_ 
Jest to druga na większą skalę 
inwazja wojsk sajgońsklicll na 
Kambodżę od 18 mie.s,ęcy, Sily 

R. Barzel 
uda się do Moskwy 
Przewodniczący CDU i szef 

opozycji chadeckiej w Bundes
tagu, Raimer Barze!, uda się 
10 grudrnia z wizytą do Moskwy. 
Jak zak<>munikowano w Bonn, 
wizyta Barzela w stollcy ra
d zieckie,! P'>trwa około 5 dnl. 

• • 
Zgodnie z •..>slągn ·lętym poro. 

zu.mieniem wicekanclerz i rru. 
nlster spraw zagranicznych NRF 
Walter Scheel przybędzie do 
Związku Rad:oieckieg0 z ofiefal
ną wizytą 25 listopada w cha. 
rakterze gościa rządu radziec
kiego, 

Przedzjazdowa konferencja PZPR 
instytucji centralnych MON 

sajgońskie posuwały się w po
n iedziałek w głąb Kambodży 
wzdłuż sz.o;; nr 7 i nr 1. 

Inwaz.ja utrzymywana by!a do 
ostatniej chwili w tajemnicy. 
Pierwsze oduzialy sa.jgoń~le 
wes?Jy na terytorium Kambo. • 
dży ju.ż w niedzielę. Glówne 
slly agrcs;".vnych woj"k po.su. 
wają się wzdłut szosy nr 7, 
prowadząc-ej z Tay Ni!nh w ptd. 
Wietnamie do Kong Chom w 
Kambodży t da1!1 do Phnom 
Penh. Reszta żolnier7.y sajgoń
skich posuwa sie w1,dluż szosy 
nr 1, lączącej Saj l :>n z Phn<>111 
Penh, stollcą Kambodży. 

Powołując, się na ~ródla woj. 
skowe w Tay Ninh, Agencja 
Reutera pisze. te d-0 Kambodży 
wkroczyło 7 batallonów sajgoń
skich w sile <>kolo 5.000 ludzJi, 
wspieranych przez czołgi. W rna
stępnym tygo<lrn;u do wspom
n!a.nego wyże1 k ontyn!!en1u ma 
się Pl'ZYlączyć da.1szych 10.000 
żołnierzy reżimu sajgoń,kiego. 
Wectlug fródel w-0jskowych. na 
które powołuje się Agencja 
Reutera, uczestnicy obecnej in. 
wazji mają wedrzeć się w głąb 
środkowe.! Kambodży. 

Na be.rttńslłllm dworcu ~ole" 
1-0owyrn deiega.cję l>O'Wlita.ll: prz.e
wwniczą.cy Rady Nairooowej 
Frontu Na.rod:01we.go N iemiec De
mo.kratycznyeh - prO<f. dr E. 
C<>rrens. wri.oeeprzewo<>niiczący Ra
d~- oraz p'rzew<> d·n iczą.cy jej se
kiretarW.tu - W. Khrchoff oraz 
czlo.nko-wLe Prezyodiliuim Rady -
reprezenstująoey wszy&tk•ie pat'ltlle 
1 orga,nizacje .społeczne wcho
d•za,oe w slklad FNND. Obecny 
byt ambasad.air PRL. w NRD -
Tadeusz Gede. · 

.Po serdeoczn.ym po•\\iltaonilll prrz.e:a 
gospOldair.z:r .prolf. Groszkowsikii 
w krótlki.e\I wyipoW'ied:z.i. stwle.r
dziil, że więzy so-j•u:szu., bi·a;ter• 
sbwa i pr.zY',ja:l:nl łą0czące Po.l
sokę i NRD rzmaj<lu.ją odibic!e w 
bl.itski eh Jron taktach mó.ędJzy FJN 
a FNND- Il wyira,ziia pr.z.eokO!llo8,• 
n.le, źe przewlda;i.a.ne progra• 
mem w.lozylty, ro:omov;y 1 spot
kandA będą siu.żyć dalszemu 
iLbliżenlu spo-łe.cz.eństw obu .kra.
jów. 

w gooztn~ch połUJdnlOWYICh 
prO<f. J. Groszk-OIW'S·k.i w tovra.
iC'ZY.>~wLe aimb. T. Gedego ł 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W Finlandii 
· zmes1ono matury 

AbsobWlenoet śred•nl-ch szkól 
tlń.skleh nie będą jue musieli 
skla-dać maotuoralny-ch egzami
nów. Zntesie.nie mao\>ur na.st~pi 
już wio.sną przysz.leg.o ro-.ku. 
Wa:runklem przyjęci.a na wyż
sze uo0relnie będą pomyślne wy• 
~ n.i.Ulki w SZ1kO•le średn.1ei), 

Surowe kury 
za nadużycia w rzeźni 

Przed Sądem W<>jewódzklm 
w Poz.naniu zakończył się pro
ces 9-osobowej grupy byzych 
pracowników Poznańskich Za
kladów Mięsmych, oskarżonych 
o powaime nadużycia w latach 
1965-1969. 
Trybunał ustalll, :!;e os.karle. 

ni ukradli mięso 1 slo.ninę war
toścrl ok. 2,4 mln zł <>raz ska1.al 
J. Piaseckieg.o, C. Błażeja i Wł, 
Tylmana na kary po 10 lat 
pozbawien ia wolności, K. Kola• 
ta 1 J. Zul.skiego - po 9 lat. 
J. Wawrzyniaka - na 8 lat 1 
W. Juszczaka - na 5 la.I pozba. 
wienia wolności. 

Troska o moc obronną kra· torytet instancji partyjnej IC 
ju - umacnianie jego sił zbroj- MON. 
nych, odpowiedzialność za ja- Zabierając głos w dyskusji 
kość działania partyjno-pall- Józef Tejchma stwierdził, że 

Amerykańskie tródla wojsko
we również tym razem odżeg_ 
nują się od lnwa·zji, twierdząc, 

że jeo;t to akcja wyłączn'.e po
ludniowowietnamslka. Jednakże 
wiadomo, że biorą w niej ud7.ial 
samoloty I hellkoptery USA. 
udzielające wsparcia żołnierzom 
sajgońsikim . Amerykańskie bd'm
bowce .. B-52" dokcmaly w po. 
niedz!ałek nal<>tów na Kambo
dżę i .zrzucily ładunki bomb, 
aby zaasekurować pe>suwające 
się <>ddziały sajgońskie, którym 
towarzyszą doradcy amerykańs. 
cy. 

Warto przypomnieć, że w do
konamej w maju ub. roku pier
wszej inwazji na Kambodżę 

(Da!Slzy ciąg na str, 2) 
Dziś 6 stron tycznego w wojsku, partyjność dollrze wyszkolone i nowocześ

dokumentowana sukcesami w nie wyposażone Ludowe Woj
służbie ! szkoleniu - to pod- sko Polskie, podnosi autorytet 
stawowe problemy podejmowa-. naszego państwa i umacnia je- I I I 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Ili111111111111 
ne na przedzjazdowej konfe- go pozycję międzynarodową. 

rencjl PZPR kierowniczych o- Delegatami na VI Zjazd PZPR 
gniw dyspozycyjnych wojska - 1 wybrano: gen. dyw, T. Kufla 
instytucji centralnych Minister- (lat 51) ,-- szefa Wojskowej 
stwa Obrony Narodowej, w Służby Wewnętrznej, płk K. 
której uczestniczylt: członek Nożko (48) - prac. naukowego 
Biura Polttycznego, sekretarz Akademii Sztabu Generalnego, 
KC PZPR Józef Tejchma gen. bryg. W. Sawczuka (46) -
oraz zastępca członka Biura zastępcę szefa Głównego zarzą
Politycznego KC, mln. O~ gen. du Politycznego WP oraz pik 
bron! - Wojciech Jaruzelski. J. Serkuczewsklego (43) - se-

kretarza komitetu partyjnego 
W toku obrad tego ostatniego !.nstytucjl centralnych MON. 

już przed VI Zjazdem partll w i--------------
silach zbrojnych forum partyj-
nej dyskusji, dolrnnano wnikll
wej oceny dorobku, organiza
cji partyjnych instytucji cen
tralnych MON, sprecyzowano 
program dalszego działania i 
wybrano pozostałych delegatów 
w mundurach, którzy na VI 
Zjeździe PZPR reprezentować 
będą Ludowe Wojsko :Polslcle. 

Pe referacie problemowym 
wygłoszonym przez plic. Serku
czewsklego - sekretarza komi
tetu partyjnego IC MON, wy
wiązała się dyskusja, prowadzo-
na w szerokim aspekcie pro
blemów ideologicznych, par
tyjno-pol!tycznych, organizacyj
no-dowódczych, kadrowych 1 
szkoleniowych. 

Dyskutanci zg!osill wiele war
tościowych wniosków i postula
tów, kt0rych reelizacja winna 
jeszcze bardziej wzmocnić au: 

Nagroda 
im. Goncourtów 
Zdobywcą nagrody literackiej 

im. Goncourtów jest Jacques 
Laurent, autor powieści „Głup
stwa" opublikowanej przez wy
dawnictwo Grasset, 

W Paryżu została przyznana 
również literacka nagroda Re
naudot. Otrzyma! ją Pierre -
Jean Remy (prawdziwe nazwi
~ko Jean Pierre Angremy) za 
ksią.żkę ,.Le sa•c dJU pa.la is 
d'ete". KsiąiJka jest pcxśw:ięoeo
na Cb~noan, 

Antyimnortowa wvslawn · w HOT 

Artykuły technłczne, 
które powinniśmy produkować sami 
mnteresu.Jącą wyistaJWę otwa.r- Cerubrala „Techmoz;b;1t" w ee-

to v.10zo.raj w Do.mu TectrnI1k a lu za.spookoj.enla pot.rreb produ-
w Loozi. Jej 01rganiiu.to1CZy - centów kril>j01Wyich, sprowiadz.a 
ZG StOlv.·arzyisz.enia Włókienni- ~~.ro.cz.nie a•rty1kuły wa~tio\ŚC.i. ok. 
ków PoLSlkic•h o.raz CellJtJrala - 60 mln 7Jl -OewiJzo.wr•ch. Wyis-ta-
Zbytu Alrty11mllów Technici.nych wa ukazując wiele pr.zyltladów 
„Techono•z.byit" - eks<po·n.ując w udanej pro<lu,kcji arty1k·ul!Yw do 
13 dz;iala.ch bo.g•aity asort;m1e.nt n iedawina. Jomporto•w.a.nych za. de· 
su.roV1iców materiaJów i środ- wlzy, jednocz,eśnLe zwra•ca u-
k!Yw pomocniocz;"Ch .pra.gną - wagę na n1;ewykorz:,1sta.ne mo-
poprz,ez. szeroką informację, za- . ż1iwośc1 w z.a1k;r·esie techlnhlti 4 
chęcić prod11cen1tów krajowych - tecti.n<>lo.gui .pr.oduikcji. 
do uru.chamial!lia produkcji an
tylmporte>wej wyrobów dotych
Cllas w ogóle w kraju nie wy
twałttianych oraz do rozszerza ... 
nia prociulccj.i pr~wadzonej do>· 
tąd na zbyt małą skalę, 

Na W1Y1Sta1\\1ie 2rua.jd'll1ją się m. 
in. wy.ro.by żairo1:>d•;>orne. wo
doo·dlpoorne. a1zil>e.sto1v.·oe 1.1sz;czel
n1iające. fi~tT2.CY'Jne. pa,sma.nte
ria. otech·niczna.. ma.,.,rilaly do 
Pt"'odrnkicj1i C•buv.. .... :a gUimO'\\'ego., 
inMCJl!Lgiaotoms·kl·e·i, okaletn>cz-e.j o
.re.z <>Paik-Olwań. 

Wy<sta.wa ozyinna będ:llie d~ 28 
bm. Org.a•llliza.to.rzy chcąc za
chęcić .kirajov.-oe frrmy do u,ru
c~.a.ITlliaini.a. produ1kcj.i a.nrty1i1mp.o.r~ 
towoej , orga.n>zitrją równocze.mie 
qwa lk01n.l<'U1rsy pn. „Dew1!zy dila 
kl1,a.ju" (na1g·rod'Y BO tyB. z.I) o
raz ,.Slllbstyit•wty matercałów sto
sov.oa1nyich OO J)r<>dU·kCjoi -Oobu,wia 
domowego" (.na.grody 70 t;·s. 
2JlOtY'Oh), 

M. KR, 



Ocena dyskusji przedzjazdowej 
w ruchu zwiqzkowvm 

W-czoor.a.J o<l.b~o się w Warr
sza,wile ;.111Sopóhne poS>iieclzen!e Pre
zycLium 1 Komitet'U WykOina w
czego CRZZ. Do·kOITha.no oceny 
dot>'.~h!::zasowego prz.e•bte.gu dy1s
kusi1 nad WytY'Czny1mi przed-
7lj a.z,dow.J•md w ruoeh u 71Wńą:i.ko
wrrn. Wp.rowa<l.wnle do dys·ku
sj1 wy·gla.sU \l•!-ceprrewodruczą
cy CRZZ - E. Grochal. . 

Oy•sku-sja w ins.ta.ru:jach braitt-

Delegacja 
OK FJN 

(D01końownde ze str. 1) 
ezlonlków d·eLega-cji :z.lo:i.yl wizy
tę czlo•n.!co w1 B lura PoLttycz.ne
go KC SED, O:lll0<nkowl Prezy
dtUJm Rady NarOdcrwej FNND -
pre>!. Albert.owi No.Nienowi. 

W czais.i·e spO<tkania A. Nor· 
den P<>i'TU:<>nnoował po·lskrt-ch go
ści o naJważnleJszych aktual
nych za.g.a.dnienhach żyda poli
ty>can.ego t państwo-wego NHD. 

Po potud11iu p.rof. Gro1Sz.kow
skl Q'lloży\l 'W1l:zyTtę prrewo<lind
ei.ącemu Ra.dy Naroooiwej Fron
tu N a.rO'dowego NoLemJ.ec oemo
kra.tyc2my•ch prO<f. E. Oo·rrens<>
wl. Następnie w gmachu Ra.dy 
<>·dbY'lo &i.ę &potkanie delegaci~ 
pcrlskii.ęj z ezilcmka.mt klero·wn.!· 
ctwa F.rO<lltU Na.roooweg-o NRD, 
w czasie któreg-o Olffiówi<>n<> 
główne pro•blemy drz.ialania obu 
troontów oraz. sprawy da.J.szeg<> 
zaci.eśnienl.a. toeh w.spó!pracy, 

żowyich 1 tereorwWIY'Ch o.gnllwach 
:z.wi.ąz.!cowych WY'k8'zała., że 
ru.ch 'La!Wocrowy po·wlinó.en na
da.1 aok.tywinie ucz.e&tnlez.yć w 
dz;i.a!aJ.nooci na rzecz aktyiwtz.a
cJ l prooU<kcjl slużą.cej na~waz· 
Diej.szym pobrz.eb0tm spo·le.c:z
ny1m i goo.poc1airozym. Pootwier
dz.Ll to czyn :z.jaz.cl0>wy. Je.go 
d.w'<>bek trz;eba lll1.nać z.a pun~t 
wyjścia do storm.ulow11Jnia 
wniosków w sprawie ne>wych 
kLeru.r1Jrow i f<>rm wspólzawod
n!.ctwa pra.cy. Nadal należy też 

roZ'W'h,iae , społoc2my pa.t.ronat 
nad .ruchean rae.]'001.aJlz.a,tomki:m 
i w,ynaJazm.yun. 

Wiele u·wagi pośwlęcooo ko-
111iecr..no6cl ro=e„za.r1.!.a udz;i~.!u 
załóg w :z.arządi.a.ni·u przedsię· 
bi<>rstwia.m l oraz d<>skon.alenja 
funkicJi s·tanowią.cY'Ch i ko·n
brolnych sam 0°rz.ą.d'll robcrtn.1Jcze
go, 

W ke>lejnym pu.nkcie obrad 
:t.tóry;m prz.ewodm.i.cZJ·t W tady
sl3w K.ru.czoE•k. ro.7-pa,trzono pro
jek.t U-Ohwiały Rs·dy Ministrów 
i CRZZ w sprawie prod'\l.kcji. 
p<>pra.wy ja.koś.ci 1 za0>patr~nla 
w oozież o~h.r-0,rmą i roboczą 

oraz w Siprawle za.sad goopo
d.a.rowaai.Jia. tą, odt.ie<źą. 

Pl~ i KIW ORZ!2: przy
j ę?y ..równl!.eź !;lllam roz.dztaku 
między poszm.egóLne llJWlląz,Jd 

za.w.oo~ skiiere>wań sa.n!IJIJ<>rY\l
nych ina rok przys2Jly. P.rze'\\1i
duje on, te z lec:zem:la &a•nato
ryjn.ego &korz:ysta. w tym okre
sie za po·średnlctiwem z:w. za
wooowych <> 11 tyis. o.sób w~e
cej Mi: w br. 

Dlaczego na rynku brak szklanek? 
Na. 6'taityisty.cz.Mgo Połalta ro.1<! zwl~ze<ndie prod·Ulkcjl szkla-

przypa.dJa.j& w kira.Ju ni~ate 2 nek, 'Zge>dinie z pot"7.ebami ryn· 
ku. Np, tybko w Krośn.!.eńsklch 

sZJk.tain.ki ·rocmie. Prod11ikujemy Hu.ta.eh d:Zliękt zakuipdeni11 'Zll 

bowiem 70 ml.n s?Jkla.nek - a granicą inoowego au.toma~u, 

na.jwlększ~•m iich diostawcą eą zwiększy &ię !.eh ?rOd'Uikeję do 

Krośnl~ńskie Hu~y Sz.kla, wy- 56 room SZJt, .roci.n.ie. Czy fa.kt 

twarz.a,jące a·ktua.I.nie 36 mln ten będz.l.e jednak rów111ozn.aci.-

s:M. Je.st to d'U.Ż<>, czy malo7 :ny z po.pra.wą za<>pa.t~:renta na-

Braków w uopaitrzenlu ryn- szego r;yriiku - za,Leży p!".z.ede 

ku w ten po.szu·kilwany a.rtyku1, __ ""_'5_z_Y1S_t_k_1nn __ oo __ h_a_·n_d_1_orw_c_ó_w_. _ 

n 'e moim.a sp.r<>waidzać tyliko 
do roz.rniarów proouikcjL ,,u
kryt'.V'ffi·i" sprawca.md nledo.sta
te·czinego za.o,pa1n'>'lie'nia są„. ha.n-

d.l<><W'Cy. Oto np, w fabrycz.-
ny'Ch ma.gazyina.ch K;rośn.ileń-

sklch Hut Szkiła 'Zl!Ulfduje się 

aktua.lnie at 1.5 m.ln szt. srlcla
nek n.ie <>dictr.runy<:ll por.z.ez han

del. 

7 batalionów 
sajgońskich 

(Dokończeniie ze str. 1) 
wzięto udzla! 40 tys. żołnierzy 

sajgońsklch i amerykański.eh. 

Walk I 
pnkislańsko· 

indyjskie 
Prukistańskla. rozgloś:M.a. Nądo

wa po.ctiała wczotra.J, że po;p.nz.e

d!niego dinl.a. Indie „podJęły o
fensyiwę pr.z.ecLWlk:o Pa.ltista.nowl 
Wscho<iniemu bez WYJP<l'Wledlze

n.i.a wo1.ny", a lroncenwacja 
wojsk tndy1}Slki.c.h nastąp.im w 
rejonie Di.esS01re, g,dz;ie wa.Lkl 

o·dn<>t<>wano w A<JCY z nled!z.lell 
na pcmledz:J.adelk :I w poin:looz.ia
lek ramo, 

Te Pll·kLstańJSlk!e doin1e8ienia 
ro.filowie zd.emen.tow.al na,tych
m Last w Delhi in.clyj&kd r.z.ecz
nilk rzą,d-0wy. Określi! on je 
jako .,c-a~kow.Jicie fał•szy\\·e" ! 
przy.p<>mniaJ że oclo<l.ztaly tndyj
skie O·trz~'mały ś-ci.sly ro·i.ka.1„ 
aby n.ie przek.racz.ae granicy 
lITTdyj.sko~pa1kLsba.ń.skieJ. 

Sily patl<!Lstoańs.k!e zabUy 90 
~n.iiemly ~n<llytj·s'1c'ich oraa: 'Zolli
sz.czyey 7 C2lOil.gów niep.r.zyja
clielstlclch podczas zaciętej w.al
ki w stam.'1.e Dżessore we Wsch<>
d!nim Paiklsta.nie - lmtormuje 
Pa•klJStańSlka Agencja P.ra&Cl'wa. 
Ooo.aj e <lfila, że jak wynli'k;a z 
]n.fOtl'macji, które napzynęły z 
tego rej<>Tl:U oo Dh.a.kL, POdicZ3$ 
\llffllPOmm.1.ainyoh w.a.Lic: urn tol
nierzy tooyjskdoeh od!nlioolo ca
ny. Pa·klJStańmycy prz:vizma.ją się 
jeciyin.ie do 4 za.bitych i 7 ra.ii
nych po swo(jej strom.ie. Ata.ie 
i~<1Yil·skl rostal - w.e<Su.g a.g.en- . 
CJi - pocpirzedwm.y ostnzale.m 
a.rtyilerY'is•kLm i. m MxlJzLe.r.zowym 
ze &llro«lY u.g~UfPO•\l'lllJÓ l.nd:yj
llkieh. 

Milicjant 
uratował tonącego 

W cz.oiraj \\'e wci.esn;i."Ch go-
ctzirnach porannyich załoga ra.
d~w-oz.u &toole-cz,n.aj MO - znaj
dJują,oa się !Ilia WY'bri.etu Szcze. 
cińskum . 0<hrzym.ala meldunek, 
że w Wiśle nie opodal Stadio
nu 10~1ecia, t0tnle mężcz~'zna. 

RadlJO•wóz podBiżYll natychmias.t 
111a miejsce wy;padlku. Do i.yo
dy skooezY'l pl'\l~. Sta.nisła.w 

Brzeźny, .który wyclą.gnął to-
ną-cego ina l>~reg. Oka12.al się 

n~m mi-esz.kaniec R&domi11w iz
Lebni Januisz cz.. 

K ierorwn!Jcy sklep&w nb kwa

pią sdę ~ o<ibioorem 62lklane•k, 

~dyi te -- jalf,o 2lbY\t ~ ar
tykuł - inastrr,ic~ą persone
loW!l na.ndilowem'U wiele pracy 
i kl<>po-tów a. :n.ie ~robią" pla
nów 'obr<>tów, Za.miast tanimi 
s21kta.r1ka.md wolą ·więc ba!Ildlo
wać dra.gim sz.kłem. 

Obecna inwazja na Kambodżę 
to już drugi w rOlku b:eżącym 

większy agresywny wypad żol

:nlerzy sajgońslmch do krajów 1 
sąsiednich. W lutym dokonaly 
()Jle zbrojnej tnwa:zji na Laos. 
Poniosły jedn!lilc wówcza.~ clęż

kie &traty i '?.muszo:ne zos:tały 

do wycofania się na teren 
Wietnamu południowego. 

,1 

1
: „KUKUŁECZKA" Il 

•t9, 11, 12, 14, 20, 23, 

P.rzemysl s:rJk:La.rskl uvn;glę<1· 

nlł w swoi.eh planacll na. 1972 

* SPORT * SPORT 

Inwazja sajgońska wymlerro. 
na jest przeciwko sitom wyzwo
le1'rczym na terenie Kambodży 

które w ostatmich tygo<iniach 
odni<>sły szereg sukcesów. 

, dod. 31 • • 
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* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

LodoUJotg prgsznic 
na zakończenie rundy jesiennej 

,,Moonym" a.kicentiem tJa<k<>ń-
ozyl.1 rundę jesienną pUkarze. 
naiszego okręgu, m><>Cno zdeneT· 
w-0•waJ1 się lód.z.cy kilbice, !Jn.te
resu1ący się tą niewciz.ięcz.ną 
dyscyipli'llą sportu. Nl.e · po rrez 
pierW1SZY i ch;yba nie P<> raz 
osta.tni prz.eży;Li 01ni taik:le ro z
eza.ro-wa.n ie. Po.ra.ż.ka LKS z Ru
ch~ 1 :4, Sta.'l'tU z Hutn.i.Jciem 
1:5 l Włóklnia.rz.a aż 1:8 7. 
MZJKS świiadczą chyba wyrażn.!e 
<> P'O'Zlomie tej dyscyip.Uny &por
tu w naszyim miieście. 

Tenis stołowy 
ZD ZMS Lódź - Polesie, 

SDKKFiT oraz łódiz.ka Komenda 
Sbraży Pa.ża.rnej 01rgan.ialuJą LtI 
ind.Y'\WJd·uamy tu rn!e.J terusa eto· 
łorweg·o. 

Za1Wody odibędą się w dinlach 

23-26 bm. w godJz.. l&-19 w sa
ll przy ul. Obrońców Staltngra
d'll 4. Z!$ooilo się 136 zaWOod
nlik:ów z 24 zakqadóW pracy, 

Benfica zrezygnowała 
z gry ze Startem 

Zdobycie tytułu mistrzyń 
P<>lskli przez sia.bka.rki Startu 
uprawnUo je do reprezentowa 
n.ta 11.&lnego kraju w Pucharze 
Europy. Przec'1JwnJczk,a,m1 na
szej druży·ny w wyniku loso· 
wani.a zostały statkarltJ słyn
nego !clubu · portugalskiego 
Benfica. Lizbona. 

Jak się dmvta.duJemy siat
karki portugalskie zre.zygno· 
wały z udziału w spotka.nlach 
pucha.rowych i tym samym 
St.art awallJSowal do półfinału 
Pucharu Europy. 

Spotkan1a. pólf1nalowe ro-
zegrane :wstaną w p-0c:ząt

kach stycznia preyszłego ro-
ku. (S) 

C'z.y jest to WiSkoozen,\e dla 
11.cz.nyich rzesz mililośnJików pił

ki nożnej w naszym okręgu? 
Chy,ba. n.Le, chooiaż tak wyso
kl!ch p01rażek n.le spod.z.Lewa no 
się. KrY'Zy.s w lódzklim plłk.a·r
suwle daje sie zauważyć od co 
najrnm•i.ej 13 lat, czyli od mo
menitu roobyciia. porz.ei. LKS t:r· 
tulu mi!Str:z.a Polski. Byl tY't;u1 
m!.s.tr·zo•IMS kJ!., p'11llca.rz,e Startu 
puka.u do bram ~tira.kJas~·., 

dobre to bYllY czasy. Teraiz.. 
kiedy w ramach wy1koonywa.nia. 
ooowląZll<:ów d•zien.ncilkars.kl-ch Je
ździmy do Innych miast, mu•l
my WY'Słuchilwać i tłumaczyć 

Silę lroleg<Jm ze złego sta.n.u 
łódizklie.g-o pUkaratwa. Ilościo~v<> 
wyg I ąda to }es z.cze jako tako 
- z.es.pól LKS w I lldze, dwie 
d!rużyny z . naszego okręj5'u w 
Il Udz.e. Ale jaik.ośclo(}WiO? Po
?JWIO:ttmy sobie zacyrować tu 
tylko Jedno roal!lie z wczooraj-

ty ,.. olel"Wl!>zY'ln l'le1~»?CJ•le. 
'l'era,z pilłlca.nz.e będą mieli 

;>rzerwę w roo,grY!Wlka.ch, będ'l.le 

więc Wllele czasu, by pr.z.ea.na
Uzować ten strun rze<:zy J wziąć 
slę do scrkldine!i rob<>ty. Sądzi

my t.eż. :iJe dzi.ala.cze i. trenerzy 
więklszy>ch l<llu•bów ligowych 
wbn.nd s;ę za.intere:s<>Wać bar
d•?Jiej pi!Łkat12.a.rTui g.raj ąoeyml w 
n iilszych kla.sach naszego oik.rt:
~u. W ten spo1Sób prneclet. 
LKS doota~ dwóch „-„o.i.eh cz.o
towyich piłkarzy SMIJca, z Czar
nych Radomsko i Osta.lczy.Jta :i. 

Piootroovii. RóWIIl!ie<i: Ms~'ICa pa
rę lat g.ral w C0oncordi:L, ale 
d<>piero trz.eba było jego wystę
pów w Walłbrzychu, by go za
uowa.toł!lo, Jest to po.c:L.~ta wo.wa 
b<>lą-c:?Jka n.aszego p!;JJka.ns1'Wa. 

Cz.a.su na a.rtaJ1Jzę Jest sporo, 
note chcr,eLi•byśmy Wllęcej prze-
ż;rwa.ć taki·ch n"e<izbel, jaik 
o•statnia. (ms) 

sz,eg<> spra•V.'Q•z.dania z meczu 1----------------
Ruch - LKS zamliesoozonego w 
„T.ryhlll!lle LU<iU": „Ruch wy
g.i-al to s•l)O'tka1!1'i.e z di1Jiec!Jnin ą 
łatwością„.". Trukiich sto.rmul<J
wań odnoonle łódizJklLch drużyn 

n.le ch'C'Lelib:riśmy jur!: czy.ta.ć. 
Co g-OirSza., na ptlkar:za.ch za

czy>naJą się już v,1z;o,rować „in 
miinu.s" bo•l!1eliścl LKS, kitórzy 
demom.strują ootatn.i.o ba.rd,zo 
sła.bą formę. 

Jaikle są 1>eg-0 przyCZY'IlY? Na 
pewno prwdsta'W'iJclele tych dy
s-cyipliin spo.rtu ttu.maczyć się 

będą, że kontu·zje i choroby 
ro~bi:lY o&taibni'O d.rużymy. Pa
mi!ętamy pirrecież, Jak nie ta ie 
daJWlno w ze.sp<>le Ma1nchester..1 
przed mecz.em z Gó.imildem za
oh'Otr<>wa.l'<> p'.ęclu 'ZaJw•od.ruLków i 
W1StalVV1Ł0<n'<> d<> drużymy j·uinio
rów, którzy spisa•H się nie g-0-
rzej nliż i.eh sta.rsl ko·ledzy. 
Tym1o0y,asem u nas kontuzja czy 
choroba j~doogo UJ\V<>dn'i.lta 
·spęd'Za sen z pe>w>iek dzl.a.łaoe1.Y 

l trenerów i powoduje pa.nike 
w lirUJżynie. Ka.żdy zespól po
w!Jn.i.en mileć taik szero.ką kadi:-ę. 
w milarę wyró\vnan.ą. by na 
ka.ildą po•zy>cję w pierw.sozym Y.'e

s9crle miało apetyt co najmniej 
dwóch za.wcoct•nlków. Cóż, kiedy 
nasi 1rr'enerz.y boją się ja.i. 
P l'ZG'&lO'W'lO'W.egiO o,gn,ila. mlO·d.zi<l-

Brawó nasze panie 
Zdegu&toW<I>nł 8labą postawą 

pr.zedstOIWici.eU męskich dyscy• 
plm spo.rtu, pibkl nożnej i ho
Tceja., z przyjemnofoią siedzimy 
sukcesy l<>dziamek, reprezentu
jących nasze miastio w ekstJra
klasie siabkówkl i koszykówki. 

Siatkarki StaJrtu. jeszcze nle 
strcu:ily set<? w dotych.czasowvch 
rozgrywkach, zmierzając do 
powtórzenia sukcesu z ull!egle
go i:oku ! zcto1>11cia t:vtulu mi
strzyń P<>l&kl. Sqdzlmy, te je
żeli l<>dzianki utrzymają s!ę w 
takiej fO'T'mte. Wtul pozostanie 
w naszym mie§cie. 
Również bez pora.:!>kl znajduje 

slę bi.der tabe!i, zespól koszyka
rek l,KS. Na.szum jednak zda
niem, młode koszykarki Z.KS 
powinny grać nieco spokojniej 
I bardziej wteorzyć w swoje wy
sokie umiejętności. Wted11 na
wet możemy realnie !iczyć ł tu 
na tytul mistrzowski. 
Wlooć tolęc, że 1 w Łodzi 

m-0te być sport na wysokim 
poziomie, Wistydźc{e się pano-
wiei (s) 
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WARSZAWA, - w związku z budynku zawa!Ua się, a pozo-
75 rocznicą urodzin Klementa stała jego część stanęła w plo-
Gottwalda Komitet Centralny mieniach. Policja podała, że 

PZPR przesłał do KC Komu- dwaj uzbrojeni mężczyźni dali 
nlstycznej Partu Czechoslowa- pracownikom hotelu i eośclom 

ej! pismo, w którym przekazu- 10 minut czasu na jego opusz-
je wyrazy pamięci o tym wy- czenie. Przypuszcza się, że by-
bitnym rewolucjoniście i dzta- li to członkowie n.!elegalnej Ir-
laczu czechostowack!ego i mię- landzklej Armii Republikań-

dzynarodowego ruchu komun!- sklej. 
stycznego i robotniczego. PARYŻ. - Sze.f państwa sy-

HELSINKL - Grupa eksper- ryjskiego gen. Asad postanowił 

tów z MLnlsterstwa spraw Za- w niedzielę wieczorem ulasJCa-
granlcznych Finlandii, której wić osoby skazane w sierpniu 
przewodniczy ambasador fiński br. w procesie tzw. kliki prawl-
w Etiopii Joel Paruki, rozpo- cowej na kary śmierci, bądz 

częla przygotowania organiza- długoletniego więz.!enla. Tak 
cyjne do europejskiej konferen- więc ułaskawiono skaz.anych na 
cji bezpieczeństwa. Rząd fiński karę śmierci założyciela l b.Y-
- jak wiadomo - zapropono- lego sekretarza generalnego 
wal Helsinki jako ewentualne partli BAAS, Michela Aflal!:>t, 
miejsce takiej konferencji. o- byłego prezydenta Syrii. 11en 
becne przygotowania zmierza- Hafeza oraz byłego zastępce 

ją do znalezienia pomieszczeń sekretarza generalnego ogóhio· 
~la delegacji, zorganizowania arabskiego dowództwa partll 
srodków teletączności, a ta~e BAAS - Al Ajssamiego. Kary 
rozwiązania problemu przekła- śmierci z<>stały zamienione na 
dów na język! obce. wyroki dożywotniego więzienia. 

LONDYN. - Nie ustają bru- Należy dodać, że Michel Aflak 
talne akty agresji Stanów przebywa obecnie w Libanie l 
Zjednoczonych wobec Demokra- skazany został na karę śmierci 

tycznej Republiki • Wietnamu. za-0cznie. 
Rzecznik wojskowy w Sajgon.!~ BONN, - Rzecznik bor'lskle1?6 
podał w poniedziałek, że cztery MSZ, Guldo Brunner omówił 
odrzutowce typu „Corsalr;, wyniki paryskich rozmów ml-
w„hodzace w sklad morskich nistra Waltera Scheela stwler-
<il USA przeprowadzily bom- dzając, że NRF i Francja prag-
bardowanla w rejonie nadinor- ną prz~zyn!ć się do rozwląza-
sk!ego miasta DRW - Vinh. nla trudności walutowych w 
Znajduje się ono w odległości skali światowej. Rzecznik pod-
225 km na południowy zachód kreślił, że paryskie rozmowy 
od strefy zdemilitar:ll'ZowaneJ, Scheela doprowadziły w tej 
dzielącej ORW od Wietnamu kwestii do znacznego zbliżeni~ 
Południowego. stanowisk. Obie strony są zgo-

BRUKSELA. - Premier Danii dne, iż należy przyśpieszyć za-
.Jens Otto Krag, który w po- chodnioeuropejską unię waluto· 
ntedzialek przeprowadzll rozmo- wą i gospodarczą l ten temal 
wę z przedstawlcielaml Komi- powinien być centralną sprawą 
sji Europejskiej w Brukseli, dał zachodnioeuropejskiego szczytu, 
do zrozumienia. że Dania nie jaki ma się odbyć w przyszłym 
przystapi do EWG, jeśli mlała-.__r_o_k_u_. ___________ _ 

by być jedynym krajem skan- r 

dynawskim w tej wspólnocie 
tacho<lnioe11ropejsklej. 

WASZYNGTON. - Na niespo
dziewane opory natrafiła, zglo>
szona przez prezydenta R.irnar
da Nixona. nominacja Earla 
Rutza na stanowisko sekretarza 
stanu do spraw rolnictwa USA. 
Kandvdatura ta zyskała w po-
n!edzi~łek aµrobate senackiej 
komisji do spraw rolnictwa 
wiekszoścla zaledwie dwóch 
!!losów. Zn propozycją prezy
denta Nixona opowiedt.iało się 

B senatorów, przeciwko 6. 
LON:QYN. - W Dungannon, 

Irlandia pótnocna, nastąplta w 
pon.led7-lalek !!Wałtowna eksp!o
Z'f!l ładunku wybuchowe1to pod
łożonego pod hotel znaj1uiacy 
się w centrum miasta. Polowa 

Utonęli w.„ 
• • anyzowce 

Dwóch mnLchów s klaszto•ru 
pod wezwaniem św. An.ny w 
miejscowości Sktti, w Grecji 
póln<><mej, uitoonelo w wielkiej 
beczce „uzo" - anyżówki. 

Mnisi cl zeszli do klas:zitorne.1 
piwtnlcy, aby dQJ.rona.ć degusta
cji a.nyźówki, którą <>statllli<> 
wyprodukowali w większych 
ilościach. Degustaeja ~rwała 

dość dlugo. P<Jdchmieleini 1okl
perz.y" w pewnej chwili stra
cili równowagę 1 wpadli do 
beczki z alkoholem. P<>moc 
przysz.la za pó:!lno. 

Redaktor Wacławie Kasprzak wyrazy głębokiego współ-
osuoia • powodu śmierci · 

Matki 
lkłada 

Porażka rasistów 
w ONZ 

Zg·romad:z.enie Ogólme Na.ro
dów Zjednocz,oinych zaleclto na. 
panledzlalkowym posiedzeniu, 
aby nie pnywawać Rodezjli 
niepodległości dopóty, dopóki 
władzy nie będ:Zie tam sprawo
wać rząd reprerentujący więk. 

szość mieszkańc6W kraju. Za 
rez.olucją gł<Jsowalo 101 delega_ 
tów, przeciwko - 3, z Wielkiej 
Brytanii, Republik! P<>łudinbowej 

Afryki i PortugaU!. Nieobec
nych byl-o 9 delegacji, 

Kronika wypadków 
+ w miejscowości Czechy 

pow. Sieradz samochód osobo
wy marki „Ził" należący do 
bazy PKS w Sieradzu zjechał 

na lewą stronę jezdni i ude
rzył w bok nadjeżdżającego sa
mochodu ciężarowego marki 
„Ził". Na skutek uderzenia roz
bite zostały zbiorniki z pali
wem i wybuchł pożar. Obaj 
klerowcy Marek J. 1 Zygmunt 
K. ora.z pasażer Marian R. ule
gli poparzeniu i obrażeniom. 
ciała 1 przebywają w sz.pitalu, 

+ W Antoniow.ie gr. J;;gota 
Wielka w wyniku pożaru spło• 

nął budynek mieszkalny; obora 
1 stodoła. 

+ Na &krzyżowaniu ut. ut~ 
Północnej i K1llńskiego na sku• 
tek naruszenia pierwszeństwa 

przeja.zdu samochód osobowy 
mark! „Fiat" nr FK 3558 nale
żący do Stanisława S. zderzył' 

się z ciężarówką marki „Sach• 
sering". Straty oblicza sle na 
ok. 4 tys. zł. 

+ Na ul. Krzemienieckiej sa• 
mochód marki „Star" nr IB 
6747 prowadzony przez Stefana 
K. na skutek niedostosowania 
szybkości do panujących wa
runków atmosferycznych wpadl 
w poślizg i ściął slup elektrycz· 
ny. 
+ Motorniczy tramwaju 1878 

Mieczysław s. nie zatrzymał 

pojazdu na przystanku przy 
zbiegu ul. ul. Rzgowskiej I Da· 
chowej, uderzaj&c w autobus 
MPK.. Trzej pasażerowie 

Edward S„ Władysław K. 1 
Zdzisław M. doznali obrażeń t 
przewiezieni zostali do szpitala. 
+ Ogółem wczoraj w Lodzi 

miało miejsce 26 wypadków 
dro!IOWYch. (s) 

iloGDDA 
zachmurzenie dute z więk· 

szymi przejaśnieniami, możliwe 

drolme opady śniegu. Tempera· 
tura mlnimalna -5 st. c„ mak
symalna -2 st. c. Wiatry U• 
miarkowane pld.-wsch. i pld. 
Jutro możliwe drobne opady 
biegu. Temperatura be'!: więlt-
11zych :r.mlan. 
Słońce zafdz!e dzid o g-0d~ 

15.42, a wzejdzie jutro o godz. 
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Głównym celem Olimpiada 
(Rozmowa z kpi. sporlowym PZB L. Olszewskim) 

IPLfil'WlS zy meid.a~ o.t1mąi:.J.s!ki w 
bodt'5:!.e PolJSka. zdo.b~a w 1948 
J"o.ku na Ig•rz.yis.kaich w La.n.dy
nie P= A. Aintkliewicza. Od 
tego ozasu PllY'nd.e wia.rbkim stru
miiellliem po,boJc medal.i o róż

n.~"Ch Wal'tOŚCli!ach k.rU&z.Ców. 
POll.sikia ma swodą szkolę bok

&u. Podacy są ba.rdzo do·brze 
.znani na r1Il@a.ch ca.lego św.ta

ta. N a?Jwtilska naszych mistr.zćw 

pilęści - WY'S<>iko nOlf>()wa:ne. 
Jaik będ.z.i.e tym ra.zern na 

Ol'i.m,ptad•zie w Monachium? za
stanaiwiamy slę nad tym pro
blem-em i nad tą o•lbnzym;ą za
gad!ką sportioiwą z ka.plota.nem 
&portowym PZIB Lucjanem Ol-
szewskim. · 

- Wszyistkie d«yichcz.as roZ<>
grain.e &p<>Ukrun!La. W'Ch'Od>zii!y do 
pr<>graanu ZJWlą;zanego z p.rzygo
toowain.liem oo ziblJlżadąicej slę 
Oliim1J.)'ilady. Jak dotyichcza.< 
&potloa.ty nas sa.m.e sUJklcesy, ale 
marny w PZB - móWi p. r.. 
OLsnieWl&ki - sporo kropotów. 

W nlekitóryich wagach ni~ 

Lódż p01WJ.n1n.a, pa.m ięta.ć, że 

Szczep.ańsk:i, Rudkowski i Sob
o:oak ..,, te> p,nz.ec:ież bYlll ł<>dtia
nle, a to j·wż ba.rdz.O wiele. 
Pomad!to d1c»btizoe sprawują się 

tacy w.as1 plęścia:ri.e, jak: Besz· 
po.ndek, . Parafianowicz 1 Pro
choń. Dro.g,a cl.o slaiwy nile jest 
lila ża.d•nego -z; IlJl.ch z.aimknięla. 
Pa.rafialiloQ<VVlicz niebawem wyje
dizlioe do Hawany na tUJr.niel 
m'ięd'ZY'Thlllro•dowy l~-lart:ków. Zo-
ba>Cz.31my jak spl.sz.e się ba.k
ser W.i.Qz.e\Vla (•z !><>Ch'<Xizen<La pa
biiainLC'zalll'.Ln). Trzeba WY'gryiwać 
w•szyisitlkie wa.Lici. Noe woLno 
zlekcewaiżyć ża.d•nego pojedyn
ku, bo można sruracić sz.ansę 
wY'Jazidu na 0 1iim.piaidi:. Po·W'ta
.rz.am, że rywatlilzacja w rl'lekitó
ryich Wla.ga.ch jest b11Jrdzo si.I.na 
i tym samyun przy>czynić stil 
<:>na po.wiin.na do wy;-a.źnego 

WJLrootu pooiio.m u. 

- Jak układa slę praca 7. 

trener.ami po wyoofa.niu się F, 
Stamma? 

- N<llWlara, Bla.nga., K.ruta, 
Mairi;eic, N a<W'1'00kii. i ~ two-

rzą szefostwo kolektywu tre. 
nerów. Zespól ten ko·ny.st.a :r. 
p.rz;ebo,gaty-ch aoświadczeń F. 
Stamma i bairdz.o do,b.r.ze W1Spól
pracu.j-a ze \V'sa.YlSltkimd po.zusta • 
łymd treneramL Na.stą1pUa oet
na kon:soludacją prae. W15zyscy 
dąrtą oo wg<>, żeby do jesie
ni 1972 r. do dJnla wyjazd11 na
scyich <>lim'J?rj<:i.yi.ltów, WY&l..ltOlić 

możlkwle i aik naólep,iej nas:z.ych 
re't)rewnta.ntów, . 

' MusLmy przecdet w Mona-
chi11•m w.róctć do pięknych t.ra
dyc;J•i ZWY'Cięstw <><lim pij;s.ki.ch 
<X!•n<>!OllO>IlYJCl]l pr.rez ta.kich bok
serów, ja.k: An1Jkle11;1icz., Chy
chla, Dr<>g=, Piet:nz.ylkowslcl. 
Ku·fej, KUJkiLer i wielu J.nny.ch 
na=ych w;yśmienrlityich <>lian pdd
cz.yków, 

Jesteśmy d01brej myś.lt, cho~ 
c'..a.ż k<JnkU•r„~111cja na .rl:ngu w 
Mona.eh.lum będrz.!e wyjątkow<J 
sUna., a il nie wykluczamy &PO
ro m.01gq,cyich się pr1Zyidarzyć 

niespOOizli.a:nek. 
J, NIECIECKI mamy wlę~ WY'bo.ru, godyż 

są zdecl'(i'OW.a.'llli rep.."l!zen.ta,nci, 
a'le w ioruny>oh jest, j a.k się to 
mówi;, tlłOłk. Są ró'Wlllll.et wagi. 1----------------------------
w kotórych trud:no Jest mówić 
o ja1kiiichś powaii:niejl!>Z.Ycll na
óziiejach n.a 7JWY'Cięstwa. 

Przejdźmy może, pan.le Lu• 
cJanie, do szceególów? 

- I flak t<> !lJP. pew1nym fa
v111oryitem jest Tomczy;k. Powi
nien zinruLeżć się na <>lim'Pidsk1.m 
rLngiu na.sz: nieozaiSt;wil()ny, jak 
d<J,tychcz.ru.s, Szcu,pańsikJl. Znaj
d'l:ie sdę l1iP. mkejsce <lila R uid
lro'Wl!>kiego. To sam<> d&t.Y'<'Z'Y 
chyiba Trelt i w wa~z.e oół

oię~klie,J IIllie bęózie więk
szego ldolPotu z wyborem Dra
ga na, v,1~ędnie G<>t"talta. 

Spa.ro k11Jndydaitów w pozo.sta
?yich ...w..g,ach od PlllPleTO'Weil po
oz.ą'WISZY. D<> ta.kiich wag za.Jl
cza.m prupieroową, lrogu,ctą, lek
ko0pótśrecLnią i ohy;ba pólśred
n·lą. 

- Cey Jakie§ przynajmniej 
nikle szanse zdobycia, paszoor
tu olimpljsldego ma. któcyś z 
bokserów Lodzi? 

- D~lo·ż,~my \l'swlkdch sta.r·sń 

żeby n ik·c,go z dobrych bo.kse
ró'W nie z.o;;. ta. wle w domu, ale 

Wyniki konkursu piłkarskiego 
Wcz.o.rad„ w reda.ktjd l!?O·r.tO

wej „Dz:i-en.niika Lódmkięgo" oo
b~'lło się pod p.rz€'\Vlodm'ictwem 
dyr. mgr Jerzego SJro.tnickie.<>o 
otwarcie kopert z kuponami 
koonkUJrsu pilikans!meg<>, oglosz.o
nego \lo'ŚI'ód Czyite!Jndików na.sz.eJ 
g!Lr.!eiy. 

OkaizaI-0 slę, że by\lo wiele 
trafny.eh odJpOlw!iedz:i, Jadt row
nież 'l.'blrlżOIIl.yich do W\YnLlm ł :t 
z tym„ że po.petn.iano błędy w 
t)ll!~<>wan l'll LKS w ta11J.c...J.i Jig<i
weJ. Moc odpo0w1hedil.d nades:z.lo 
7. wy>niLkiem 3 :1 i z 12 miej
scem w ta.beli. 

W wyn1;ku losowania pterw
sz.e m iejsce z na.grodą „Orbisu" 

wy~'.e•crz0ka w !lóry lu.b nad 
mcr~z.e, ?JdJb~"I Marian Jasiński 
z Lod'zL Ul!. P:etrv•iń„k'<")(·O 38. 
N&gl'Odę ZaJUa.dów Odzieży 

Sport<>weJ (sweter) 7Jdo•bY1 Ka-
1limierz ChojnaekJ. Ló~. u1. 
Pc;ddaz.00wa 32 a. 

Nagro,dę TOTALIZATORA 
SPORTOWEGO (pacz:ka z u·po
mLn.k;attruJ,) z.dob~11 Paweł Oar
llJOWsk!i, Lódż, uQ Lipowa 34. 

Kolejn.ych 5 nagród Fabryki 
Kosmety•ków „Ewa" (!)3>Cz;Jci ri. 

.Irosmetyllc.aml) ~dobywt: J. Gor
oeyńska., Lódiź„ L!unan<i'W1Sk.1e
go 31/3'5-:!lO, A. Karaszkie\Viioz, 
22 L~J>Ca 94---56. G. Szafrańska, 
Lęc:z.yica, tt11. Belwoed·erSika 38 d, 
m. 22, J. Makowski, Lódź 22 
Lipca 68-10 i A. Kluch Pa
b!a.niJc.e, Mon.i'll!Sz:kJ! 16. 

Na(l)rody są do od•ebran!.a w 
redalk·~Ji .. Dz i·enn•ik'.o. Lód?Jk!.eg-0" 
u.I, P1·o·t:"kcr·w·ska OO. Ul pięt-.\'.J, 
w s·~\Qre.t!IJI1iruc1e, od gocta.. 10 
clio 16, 



, • Równanie w gorę ·nie jest łatwe 

B 
yleś już w Radomiu? O
glądałeś? - pytanie to pa. 
dało często w ciągu osta. 
tnicłl miesięcy w śrOil.o
wiskach zainteresowaDU'Ch 
leps-zym budownictwem 
mieszkaniowym, a więc 
wśród inwestorów, budo
wla.nych, pre>jektantów. Z 

lla.domiem bowiem wiążą nadzieję na 
lepsze budownictw<> mieszka.ńcy kllku 
polskich miast, w tym i LOil.zi. W Ra
domiu wybudowano pierw~ze prot<>typy 
budynków mieg.okalnych w metodzie 
zwanej W-70. W Lodo:l mamy w tej 
metodzie wybude>wać w bież. pięcio
latce - 8 tys , izb. Tie w następnej -
nie wiem, ale na pewno znacznie wię. 
eej, zważywszy, że W-70 wraz z typem 
.,DąbrOlVa-70'' i „Szczecinem'' będ-iie 
jedną z trzech dominUJących w Lodzi 
technologii wzn()Szenia de>mów miesz
kalnych. Zanim opMViem Jak te rad<>m
skle domy wygląd:a.ją - jeszcze kilka 
słów wyjaśnienia: Resort budownici>wa 
U"Łnał technologię wielkopłytową za te
chnologię rozwojową na lata do 1980 r. 

"'W-70 to technologia wielkoplyto·wa, re. 
prezentująca t7lW. tY'J>izację otwartą. Z 
ok·reślonej malej ilości segmentów 
można wznieść, nie jak w technologia.eh 
do tej pory stO"SOwanych tylko pewien 
określony rod-i mles7.kafi, określoneęo 
normatywu i sztywnej bardro funkcjo
nalności, ale mles"Zkania o dowolnym 
metra.tu, zrótnloowam.ym bardzo · ukła. 
dzle. W-70 to więc klocki, które mo7Ala 
składać, nie zmieniajao rozmiaru ba
terii, w któryeh się te kl~ki - elemen
ty wylewa'., do bu<Wwtv różnych miesz. 

kań. W-70 - to meU>da stworzona przez 
małżeństwo architektów Piech<>tków 
(Nagr<>da Państwowa I Stopnia w 1969 
r<>ku), .na podstawie której, inni a.rchi
tekci w Innych miastach, projektują 
mieszkania. Prace nad łódzką odmianą 
W-70 prowadzi „Miastoprojekt". Może
my ku p<>krzepieniu serc powiedzieć, 
że inż. Piech<>tka - twórca systemu 

ocenil bardzo pozytywnie lódi,kie 
rozwiązanie projekte>we. 

System W-70, na.wet tak dobrze oce
niany, nie pomógłby w niczym, gdy
by nie zakładał rzeczy pe>dstawowej, 
wybiegające.I. poza sferę techniC:'l.Ilo-te
chnologiczno _ wyposażeniową a 
mianowicie zwiększenia metrażu. W 
obowiązujących dotychczas 5-7 me
trach kw. powierzchni mies'!:kalnej na 
<>sobę, przyzwoitego mieszkania nl11 
zrobi nawet trust mózgów na..ilepszYC,b 
świrutowych archiitektów. 

Prototyp rfldomski l"O'ZczarowUJe a .ie. 
eo me>notonią swo·jej architektury, mi
mo: że płyty idea.lnie przylegają, że do
mu nie ogląda się w negliżu, nie e>tyn. 
kowanego, b<> płyty osłonowe otrzymu. 
ją fakturę elewacyjną wprost w ba.zie 
prefabrykacyjnej. Trzeb8' jedna.k na u
sprawiedliwienie dodać, że projekt ra. 
domski powstaiwał omalże nie równole
gle z metodą. W-70 daje nadzieję na le
pSU\ architekturę. 
Ch<>dzlliśmy w grupie ctztennikarzy s 

całego kraju po tych mtesakanlach, szu. 
kająo - prztVznajemy - d7.iury w ca
łym, wydziwiając jak byśmy mieszka.\\ 
w pofabrykanclcteh pałacach a. nie w 
M-3. Mies?.<kania nam stę oczywiście 
bardzo podobaJy. Pre>Jekta.nt przekroczył 

normatyw porwlerzchniowy o 12 proe. 
M-4 ma np. 56,53 m kw. To już coś jest. 
Lazienki są oddzielone od we. Niektóre 
z glazurą, inne ma.Iowane emulsją. Stą
paliśmy po pe>dloga.ch z klepki i po po
kojach wyl<>Żonych fra.ncuską wykla. 
dziną dywanową (a pre>pos: kosrztuje 87 
zł metr kw. - tyle co nasze pcv i ta
niej niż drewniana mozaika). Ogląda. 
liśmy pięknie w..i:::posażone kuchnie, ;i:a
graniez:ne ~haiacze zapachów nad 
jugosłowiańskimi kuchniami. Niektórzy 
nawet w swojej zawodowej dociekliwo
ści posunęli się do sprawdzenia działa· 
nia cicho„pluków w we ltakże import). 
Pojl.ziwiallśmy nowoczesny kształt umy
waJek w la.zienkach. 170-centymetrową 
dlugośjj wa.ulen, austriackie ztewozmy. 
wakl z l!ierdzewnej stali w kuchniach. 
J w myślach konfrontowaliśmy. Otwie
raliśmy szafy, zapadaliśmy się w mh:k
kie ka.napy. podziwialiśmy smak pla
styków z Instytutu Wzornictwa Przemy. 
slowe~o i Zjedne>czenia Przemysłu Me
blarskiego, którzy eksperymentalnie u
meblo·wali poszczególne mieszkania pod 
określone rodziny (np. inaczej dla dwoj
ga rodziców z dwiema córka.mi, inaczej 
to sa.mo M-4 dla rodziców, dziadka I 
nieletmiego synka). Oglądaliśmy także 
mieszkania· gole, z źle po_łoż<l'D'.' tapetą 
holenderską (zmywalną) I takze samo 
źle przyklejoną tapetą rodzimą.. A po
tem zasypaliśmy naszych gospodarzy 
gradem pytań. 

- Ja.k sobie projektant wyobraa;a u. 
mles-z.czenie pralki bębnowej w ła.zience? 
Dlaczego kuchnia jest taka płytka, o
t-.yarcie do niej dr7lwi Jest problemem ••• 
I w ogói. jak autorz.y ocenia.ją swoje 
dzieło? 

Projek!tant · nie wyobllll.ta sobie na... 
turatnie umieszci,enia prałki bębnowej 
w lazienee, nad.mienia.ją.o przy okazji o 
oczywi·stym nonsensie gospó<iarozym 
polegającym na Importowaniu z jednej 
strony olbrz;ymich pralek, a "' drugiej 
na zmuszaniu architektów do nieprze
kraczania 3,5 m kw. powierzchni łarzie
nek. Zdenerw01Wal się ta!Ue pytaniem 
kuchennym. Wy.tłumae?zy"ł, że kwestia 
szerokości kuc1mi (w Radomiu ma 2 
metry), to nie sprawa techniczna, ani 
finansowa. PoS'Zerzetnie bowiem budyn
ku o 65 cm - to tylkO trochę więcej 
betonu i podłóg. Te 65 cm ura.towałoby 
powler7lChnię kuchni. Nte ud.ał0 się ich 
wywalczyć dla Radomia. Może uda się 
to w l.Oil.zi? O<>póki gra będzie toozyć 
się o centymetny kwad.rate>we w Mini
sterstwie Gospodarki Komtmillnej - bo 
sprawa się w końcu do tego sprowadza 
- dopóki przepisy będzie się realizować 
dl& nich samych - o takie nonsensy 
będziemy Irlę ra.z po raz potykać. 

Autorzy palbrz.I,, na. swoje dzieło z tzw. 
mieszanymi um;uc\a.mi. Doprowadzenie 
prototypu do istniejącego stan.u OZJ!a
czalo przezwyciężenie uieroJi wielu re-

&artów. Cichospłukl, pochłaniacze zapa. 
chów - to handel za·graniC7lllY, arma
tura - przemysł ciężki„ wykładziny po
dloge>we - ch„mia I imp<>rt, tapety -
przemysł papierniczy. Starczyło sil ~a 
prototyp. c~y stać nas będzie na takie 
urząd..:enia w skali masMVej? Na glazu
ry, terra.koty, umywalki w łazienkach? 
Odpowiedziano nam wyczerpująco, że 
~obi się wszystko, by· do czasu urucho. 
mienia naszej produkcji owych cudów 
XX wieku, trochę importować, tro
chę zastępo·wać C'Lym innym. że, w 
ogóle będzie się dążyć. Operowano da. 
tarni. Pl'ZY okazji wymieniono Lódź ja
ko miasto, gdzie się pracuje nad. wy
kładzinami dywanowymi, które mają 
nam zastąpić francuskie. 

Zdenerwowaliśmy przedst;l.wicieli prze
mysłu mebla.rskiego zatt'uwając nasze 
komplementy o pieknych wystawionych 
meblach sugestią, że się ich nie produ
kuje, więc po co to przedstawienie? W 
odpowiedzi uslyszeli~my tradycy;tne: -
handel nie zamawia. Zorganizujcie 
więc sklepy fabryczne! - A owszem -
marzymy o tym - pokażemy i nauczy
my ludzi ja.k urządzać mieszka.nia... W 
tym miejscu przypmn.inam, że l.ódź 
przebudowująca swoje śródmieście ma 
szanse na dobrą lokaliz~ję t.akle!!;'o 
sklepu. Szans'! I potrzeby - te setki 
tysięcy nowych izb w najbliższych la. 
ta.eh nie chcemy ws-zyscy meble>wać seg
mentami typu „Kowalski" do ogląda. 
nia w większoścJ lód-zkicb mieszkań .•• 

A teraz cen\)". Radomska Spółdzielnia 
Mieszka.niowa wyznaczyła wkład człon
kowski (bez wbudMVanych mebli) na 
27 tys. zł za M-3 (do tej pe>ry 18 tys. 
złotych). Czy się w tych kosztach zmie
ści, czy tet zwrócJ nadpłatę czlo()nkom? 
Cen;y budynku są jeszcze nie rozliczo. 
ne. Wia~omo - prototyp. Cenami więc 
jeszcze się nie i;ugerujmy ••• 

PodsumO'WUją.o krótko : dobroze, te bę 
dziemy mieli W-70 w Lodzi, d<>brze się 
będ.,.,ie w nim mieszkało, Ale na. margi 
nesie - dodaję, że nasza „Dą.browa.70" 
- tańsza bez glazury, cichospłuków, 
wykładzin dywanowych, tapet Jt,p„ wy
budowana omalże nielegalnie w czas.ach 
nie sprzyjających przekrac:zaniu metra. 
żu, W7Jlliesiona bez szumu przez LPBW 
„DąbrMVę", zaprojektowana. pr~ez inż. 
D. Wochnę (Miastopre>jekt), omalże nie 
konspiracyjnie przekazana przoo RSM 
„Ba.wełnę'' - wcale nje jest gorsza. 
M-3 ma naw.et lepsze niż W.70 rade>m
skie. Jest tańsza ale... przecieka. Ale 
wler7zy'.Illy, że z przecielt ami sobie bu. 
dowlani poradzą. A zresztą W-70 ma 
także I pewne techniczne grzeszki na 
S1Wolm k0>ncle. które t r feba będzie do 
końca zlikwidować. RównaniP. w górę 
- do lepszych mieszkali - nie prz.ycho 
117.i ta.two .• , 

A. PONiATOWSKA . 

Na pomoc Ameryce 

Nowy 
„pia.n Marshalla'' 
Przewodniczący zachodnio• 

niemieckiej Izby Handlowej I 
Przemysłowej, Otto Wolff von 
Amerongen wystąpU w 
czasie zebra.nia Izby W No
rymberdze z projektem 
udzielenia Sta.nom Zjednoczo
nym pC>dobnej pomocy, jakiej 
Ameryka udzieliła zachodniej 
Europie w ramach tzw. planu 
Marshalla w dniu 5 czerwca. 
1947 r. Analogiczną propozycję 
wysunął także b. kanclerz 
NRF, Ludwig Erhard w wy
kładzie na temat aktualnej 
polityki walutowej, wygło

szonym wobec ok. 1.000 eks
pertów wielkiego przemysłu 

w Madrycie, 
W latach 1945-1952 Stany 

Zjednoczone zainwestowały w 
gospodarkę zachC>dnioniemlec
ką sumę w wys. 9 miliardów 
dolarów. Projekty Ameronge
na 1 Erharda dyktowane są 
więc względami solida.rnoścl 
politycznej ś'!V.lata kapital!-
stycznego tyle, że (wg 
projektu Amerongena) kredyt 
w drodze rewanżu ma się wy
razić pięcioletnią pożyczką dla. 
USA, wynC>Szącą 10 miliardów 
dolarów. Przyznaje się, !e 
gest ten miałby się przyczy
nić do przezwyciężenia na
stl'ojów „dezintegracji, nie
bezpieczeństwa nowego nacjo
nalizmu go~podarczego I zwią
zanej z tym pewnej nerwo
wości". Nie bez racji zauwa
żył tei Amerongen: .- „Sie
dzimy w Jednej łodzi ze sło
niem. Jeśli Stanom Zjednoczo
nym Idzie źle, nie może się 

powodzić · na. długą metę i 
nam". Trzeba. by dodać, że w 
tej samej lodzi siedzą, prócz 
Amerongena 1 Erharda, j~ko 
duchy opiekuńcze zimnej 
wojny - MarŚhall I Jaksch, 
którzy zeszli przed laty z te
go świata. w roi! niestawnych 
pionierów tworzenia atmo
sfery napięcia. na kontynencie 
eure>pejskim. 

ANDRZEJ RZECKI 
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Par.adohs czą zla u1ola? 

P 
otrzebują ich wszędzie. Na Sląsku, na 
Opolszczyżnie, w różnych regionach 
kraju. Wszędzie tam, gdzie terenowa 
gospodarka wodna i związane z nią po
trzeby ochrony naturalnego środowiska 
człowieka wymagają odpowiednio wy
szkolonej kadry: brygadzistów eksplo11-
tacj! urządzeń wodnych i ściekowych, 

technologów uzdatniania wody, zakładowych in
spektorów kontroli I nadzoru. Tylko z zatrudnie
niem ich w Lodzi stale są kłopoty. Mimo iż pla
cówka przygotowująca tego typu specjalistów 
mieści się prawie tuż u bram miasta, bo w od
dalo.nym od niego o - zaledwie klika kilometrów 
Zgierzµ. 

Zgierskie Technikum Gospodarki Wodnej jes.t 
młodą, eslem niespełna lat działającą uczelnią za
wodową średniego stopnia, jedną z niellcznych 
o tej specjalności w kraju. M\mo tak krótkiego 
okr~su swego Istnienia zdążyło wyrobić sobie 
uznaną markę wśród fachowców tego typu spe
cjalności oraz szerokie pole do zatrudnien ia na 
terenie różnyeh ośrodków w kraju. Stamtąd też 
pochodzi znakomita większość kierowanej tu na 
naukę młodzieży. O wysokim poziomie pobieran e j 
w technikum nauki świadczy również znaczny 
odsetek absolwentów przyjmowanych na studia 
wyższe "Y,różnych wyższych uczelniach krajo
wych, jait chociażby w tym roku, kiedy to z 70-
osobowej grupy maturzystów dwadzieścioro roz
poczęło studia na politechnikach lód7lkiej, war-

pracach wodno-ściekowych wyka-zala; te 1tan1>wl
ska te obsadzone są przez pracowników poslada.
jących wykształcenie niekierunkowe i nieodpo
wiednie dla sprawowanych funkcJI, co uniemożli
wia dostosowywanie wymagań kwalifikacyjnych 
do nowych, coraz to poważniejszych za.dań plano
wanych w dziedzinie gospodarki wodn'ej. 
W zwJązku z tym zjednoczenie zobowiązuje przed
siębiorstwa do bezwzględnego wykorzystania ni
niejszej informacji w kierunku pozyskania wy
szkolonych prace>wników. Sprawy zatrudnienia 
absolwentów należy traktować od strony potrzeb, 
a nie trudności". 

Nie są to pierwsze tego typu zalecenia. Jeszcze 
w czerwcu 1968 roku Wydział Gospodarki Wodnej 
wyraził zaniepokojenie „wobep napływających z 
poszezególnych jednostek odmownych odpowiedzi 
w sprawie 11atrudnienia na Ich terenie absolwen
tów zgierskiego technikum" oraz podkreślił w 
piśmie adresowanym do zjednoczeń branżowych 
Iż „Kształcenie odpowiednich kadr gospodarki 
wodnej dla takiego miasta jak Lódź, niemal na 
jego terenie I niewykorzystywanie Ich przez łódz
ki przemysł, którego potrzeby w tym zakresie są 
ogromne, jest karygodne I zarazem niewytłuma
czalne". Mimo tyeh zaleceń uzasadnianych fak
tycznymi potrzebami niewiele się zmieniło w usto
sunk<>waniu do tej sprawy łódzkich zakładów pra
cy, i to zarówno przemysłowych, jak J komunal
nych. Za.kłady te nadal nie dostrzegają potrzeby 
angażowania młodych techników, tłumacząc od-

Nie ma miejsca dla specjalistów? 
szawskieJ, wrocławskiej f gdańsklitJ. na wydzla
łach o tym samym lub zbliżonych kierunkach za
wode>wej specjalizacji. 

A oo z pozostalą pięćclzleslątką młodych, dyplo
mowanych techników, którzy dalszych studiów 
nie podjęll? Cl zamiejscowi otrzymali pracę tam 
skąd przyjechali, podobnie zresztą jak I ich po
przednicy, którzy również z zatrudnieniem w wy
uczonej specjalności nie mieli trudności. Cześó 
jednak absolwentów pochodząca zwłaszcza z po
bliskich miejscowości województwa próbowała 
znaleźć pracę w I.Oil.zł. I tutaj właśnie zr<>d·dl się 
problem, Bo, jak się okazało, łódzkie przedsię
biorstwa przemysłowe I komunalne nie tylko nie 
okazały entuzjamnu wobec perspektywy pozyska
nia dla siebie mJodych, wykwalifikowanych ape
cjalistów, ale pe>wolując się na brak etatów Itp. 
trudności wszystkimi silami starały się odprawić 
łeb z kwitkiem. Po wielu staraniach I zabiegach, 
przy wydatnej pomocy Wydziału Gospoda r ki Wod
nej Prez. RN m. Lodzi udało się - jak n a s po
informowano w dyrekcji technikum - wyj ątko
wo w tym roku ulokować 10 absolwentów na 
łódzkich posadach, a potem dzięki osobistej in
terwencji Woj. Lnspektora Gospodarki Wodne j -
p. mgr Lewartowskiego również I następną k11-
kunastoosobową grupę. Czyżby więc faktycznfo 
byli to fachowcy łódzkim przedsiębiorstwom nie
przydatni bądź niep<>trzebnl? 

W 
materiałach korespondencyjnych, zgr o
madzonych w kartotekach Wydziału G o 
spodarki Wodnej znajdują się dziesiąt
ki pism wysyłanych na przestrzeni 
ostatnich trzech lat do łódzkich zjed
noczeń branżowych, zalecających za
trudnienie absolwentów zgierskiego 
technikum, „których to specjalistów -

jak czytamy - w żasadi:ie odczuwa się brak". 
Podobnie Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego. 
Północ nawiązując do zaleceń wspomnianego wy
żej wydziału stwierdza w liście skierowanym do 
przedsiębiorstw tej bran 7.y: „Przeprowadzo na w 
Ubiegłym roku analiza zatrudnienia osób przy 

mowę bądt to brakiem etatów, bądt td ogra.
nicze>ną przydatnością do za.wodu fachowców pici 
źeńsklej, dominujących wśród ubiegających sie 
o zatrudnienie, bądź tet kłopotu.mi zwlą.za.nymi z 
zatrudnieniem absolwentów nie posiadających za.
meldowania i mieszkania w Lodzi. 

C 
o gorsza przy całej tej uzasadniającej 
przyczyny odmowy argumentacji nadal 
niewiele się w Lodzi robi dla polepsze
nia sytuacji. Widać to na przykładzie 
naboru łódzkiej młodzieży do zgierskie
go technikum, w ramach którego w ro· 
ku obecnym łódzkie kuratorium na. 20 
zarezerwowanych dla Lodzi w szkole 

miejsc, sklerowalo zaledwie... 4 osoby, w tym 
3 dziew0zęta 1 1 chłopca. 

A przecież za.rówino obecne Ja.k I w na.fbłltszej 
przyszłości zarysawują.ce się potrzeby zobowiązu
ją do podjęcia starań o przygotowanie dla Lodzi 
tego właśnie typu specjalistów I to - - dla unik
nięcia wsp<>mnianych wyżej kłop<>tów mieszkanio
wych Itp., specjalistów pochodzących właśnie z 
naszego miasta. Jak informuje bowtem łódzka 
Stacj a Sanitarno-Epidemiologiczna przy dzielnico
wych placówkach San.-Epldu uruchamia się la
boratoria wodne, w których zatrudnlenie zgier
skich a.bsolwentów byłoby jak najbardziej wska
iane. Wydaje się, że tego typu potrzeby is1mle
ją również w poo:ostalych działach gospodarki 
Priemysłowej I komunalnej. 

Od n o wego roku szkoLnego 1972-73 zacz·nle 
działać w Zgierzu nowa placówka. ksmalcenia za
WOdGwego, również ·nlezwY'kle potrzebnej specja.J
ności - pomaturalne 2-letnie Technlkum Ochrony 
Powietrza Atmosferyc:imego, druga tego typu 
uczelnia w kraju. Byloby wskazane, aby kura
torium łódzkie póki czas pomyślało o skierowa
n iu tu odpp wlednlej i!ośct absolwentów LO -
p rzyszlYeh f a chowców również 1 tej tak potrzeb

nej miastu specjalnośc.l. 

K, WYRZYKOWSKA 
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Zprzed obliczem ba.łuc
kiego Kolegium Orze
kającego. Oska-rżano 
prezesa chóru „Hanno
nf.a", o to, że salę prób 

przy ut. Graficznej 4, wypoźy
cza okolicznym mieszkańcom 
na weselne uroczystości. Nai
więcej przypada ich w Okre
sie letnim. Okna ' w pobli
skich domach są wówczas 
pootwlera.ne, do mieszkań do
chOOzą więc różne weselne 
d.tw~. 

Pewne1 Iem~ ł'llOClf, wyr
woov ze snu lc.ka.t<>r domu 
przy ut. W•roclawskiej 1, Zde
nerwowooy okropn1.e, ruz,pisal 
do redakcji List, u.ża/.a.jąc się 
na uclq.Ż'lhwe sąsied·rtwo „ba
l.owej sali". I mial ra.cję, tak 
jak ma- prawo do $1X>kojnego 
wypoczvnku. Dkl.tego też o 
ska.rdze lfl.IUZe.go Czytein~ka 
powiadomiliśmy gospodarzy 
BcWu.t. Nie prZe>CZlbWal1śmy 
jednak, że będą cooieti załat
wić tę sprawę w BPOSób dla 
siebie może ! wygodny, ale w 
naszym odczuciu jedno
stronnv. 

Stoiwa.rzyszen!e Splewacze 
„Harmonia" rzeczywiście trud
ni się wypożycza.niem sa-lt. 
Aie zmusza je do tego ko
nieczność życiowa-. N1e za.robi, 
nie będzie !IS'tnleć. W PQdob· 
nej sytuacji znajdują się po
zostałe st>awa.rz)l'SzenLa. śpiewa
cze m. Lodzi. One również 
troonlą się wynajmowaniem 
sal, zcw-ab1a(/~ w ten sposób 
na swoją dość ·kosztowną 
dt.l<llal'M.~ć. Munq bowiem 
opta.cić MZ~ dzierżawę sal, 
lwnorllJr ia profesorskie za 
prowadzenie prób, ra.chllllik! 
za światło, sprzątanie, OJ)al, 

na.prawy sprzętu muzycznego. 
Muszą też za.ku.pić potrzebne 
nuty I ksi ążki; 

Budżet chóru „Ha.rmon!a" 
zamknąl się w ub. roku kwo
tą 52 tys. zl. Tymczasem ze 
składek cztonkowskich i z 
drobnych imprez towarzy-
skich wplynęlo zaledwie 10 
tys. Zl. Łódzki Wydział Kul
tury przyznał 5 tys. zl na 
urzadzenie w F >1Jtarmonil kon
certu jubileuszowego z oka.zjt 
85-lecia istnienia chóru. Byla 

Nie takie 
to wesołe 

to jedyna dotacja na prze
strzeni ostatnich kilku la.tt. 

Gospodarze Balut znają 
więc kl.opoty .finansowe tej 
pllbCówkt. A mimo to wysto
sowali wniosek do Kolegium 
Orzekającego o ukaranie Prll!
zesa- chóru ja.ko wlmmego na
ruszenia spokoju publicznego. 
Na szczefoie kolegLum szybko 
zorlentowal:o się, że zaszlo tu 
jakieś nieporozumieni e. Bo 
jeśH na-wet uka.raloby się pre
zesa grzywną 750 zl, to i tak 
kara. sprawy by nie zltkwtao
wala. Najwyżej dzialal11.0§c 
chóru. A przecie·:! n ie o to 
chodzi. 

Na szym zctam.l em rzecz calq 
powinni byli q-ozpatrzyć k !e-

rown icy dwóch wydzialów ba
luck iego Prezydium - spraw 
wewnętrznych i kultury. Jest 
to bowiem problem, wymaga
jący dokładnego omówien ia I 
podjęc:a ta.k ich kroków, aby 
cll.ór „Harmonia" .mógl SU/O
bodnie proWadZ ić dzialalrwść 
śp iewaczą I powiększać grono 
sympa.tyków w!.aśnie spoSród 
okolicznych mie~zka.ńców. 

H istoria tego chóru sięga 
roku 1886. W cl.ągu 85 lat 
zgromadzono w iele pamlątel< 
t nagród obrazujących cieka-
wą dzi<1lalność kulturalną 
stowarzyszenia. Występuje 
ono w świetlicach fabrycz-
nych, domach rencistów, 
miejsc<l<WO~clacli wczasowych. 
Chórem k ieru.je rozmil<>wany 
w swej pracy Karol Prosnak, 
k tóremu to przede wszystk im 
„Ha.rmonla" zaWdzlęcza. swo
je sukcesy. A wa.rto wspom
nieć ! o tym, że na.jm!.odsz11 
chórzysta Hczy la.t . 15, naj
sta·rszy - 70. 

CzŁ<nikowle chóru „Harmo
n ia" chcieliby jednak w ie
dz ieć, czy mogą ltczvć na po
moc Prez. DRN Łódź-Balut11. 
czy też nadal muszą trudn ić 
• ię wypożycza.niem sa.il na 
wesela? I narażać oko-
ltczn11ch mieszkańców na 
za.klócenle spokoju, siebie. na 
uciążliwe 11-0Cne dil2Juru (kt-O§ 
mwsl ptJ!.nować dobvtku chó
ru), a prezesa pemi4cego fę 
furtkcję sipoleczme. na ctąąle 
straszeni e oofn;pcfem dzierża
wy sali, bąd:t Kolegium 
Orzekającym. 

Ale . na .to pyt.a.nie gospo
darze Balut nie umieją od.po-
1Uie<Ul.eć, 

C. BARGIELOWA 

• 
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Zi1110 
w nalarciu 

Najpierw wiał silny p<>l.'YW!s
ty wiatr, ale na szczęście opa
doY śniegu nie były zbyt wiel
kie. Dopiero o godzinie 11 za
częło . mocnle,j pr~yć 1 za
ch<>dz1l.a obawa gołoledzi 
zwlasu:za na trasach wyloto. 
wycll. 

Ponad 70 proc. placówek h&ndlu detalłca.nego jest &dap
t<>Wanych I preystos<>wany eh ja.Iw pomies7lCzen.La sklepowe. 
Około 10 proc. skte.pów· poZ>baswionych jest całkowicie 

podsta.w<>Wych urządzeń sanit.a.rnych, ta.kfoh ja.k: woda bie
żąca i w.c. W około 90 proc. placówek han<llu detalJcz
nego, zarówno w starym .)ak 1 w nowym budownictwie, 

brakuje pomle=eń socjalnych. Około 50 proc. sklepów 
n.ie posiada odp<>wiednlcb za.plecey. 

Młodzi 
w handlu i gastronomii 

Praca w ha.nd~u wymaga po· ~a·w!.a11mit'j „Maszę", wyląc.z 

:z.ycji sto.ją.cej <Ila.tego też per· z <>bstu.gą mtooz:i.-eżową. 

sonel w4nien mieć w;goon~ W now<> p<>wstalym przedlsię· 

o•bu•wle pt'O'fbl.a.ktyiczne. Nie.~te- bi<>C"Stw<ie „Proga'!'" aż 80 prv<:. 
ty, sprruwa za.o.patrzenl.a w o-bu- za.trodJni..ornych sta.n<>wil\ młodzi 

wie pro.filaJcty>ezne zo.S<tala zlek· absolwenci s:llkól za.W<>dolwyich. 
oowa.żoma przez a.dJm•mstira-cje WY~!>lbi oni <Io dY'rekeJI 
'-''letu przec:Ls!ęblol'Slbw h.andlt>- pr7.edisięblo·ra~wa z prop-OZY'Cją 

wych, m. in. dyrek-cję MHD· zorga.n~1J0Wani.a mtodz.ieżo<We.1 

Odi:leż, MHD-Obuwie, MHD linii produk-cy'.J.n-e;j. Propozycja 
Górna-Po.Lesie. Przy<l"Z1el01ta o- zo.s .ta.ła przyjęta„ tstnleje obec-
cl"lleż ochTO·nna Jest taJ<że n1e· nie w ,,Proga!'ze" llrua tzw. 
oop<>WiednleJ jakośc-i l niszczy mączm.a, 0<bslu.glwa.na wylą.czrue 

się znacznie SZY'bcie4, ~.niż.e::I przez młOldyich ludzi. Tego ro-

przewiduje ne>l'ma. •----------------
Szoz,egóhnle tru.clme wa.runkJ 

pracy istnieją w brlllllŻY spo
tY'W'CzeJ. W okresie jesle>ino· 
z~mO<WY'm. ze wz,giędu na mo
żUw-0ść zepsucia się towarów 
spożywczyich. sik.lepy są stabo. 
a nlejednokrD'bnJe w o·góle nie 
są ogrz,ewa.ne, e<> poV1•oduje du
żą a.bsencję ch.o.-obo<Wl\ wśród 
~sonelu. 

O tyich sprawach mówt<C>no 
pOO.Cza.s II śrooo<Wislwwej kon· 
f&rencj i spra<W01Zda w>ozo-wybo·r
owj ZMS. DelegaC'l b10<rący 11-
d<zi.ał w <>b<radaoh reprezento
waJli pomad I.OOO d7.iewcząt i 
chlop-ców praeo.iją.cy.ch w lódz· 
k>i.m handlu i gastronomii. 

TPP-R 
Na Bu1utacb 

dzaJu inl<:j•a:t;nwy ~ą 
się d'Cl lepszej pra.cy. 

Pr<J.po.no ""a.no w cza.s!e koo
feren.cj i, aiby powiękiSzyć Uość 
s!<Jle.pów, a przede w1s.zys~ldm 
placówek ga.S<tro•11<0<Tll1<:z.ny-cll z 
ol>S<!u.gą rnroct.zJ.e.żoiwą. systema
ty>e2ll1.ie po.Jepszać <>bs.lugę kon· 
sumen.tów I k±i·e·rutów poprzez 
"6żne.g<> !"Old1za.ju kon.ku.rsy, 
quł:z.y itp. P oo.a tYllYl naJety 
k.onty'!l·uowae ple.bi.s<:yt na ~Naj
lepszeg<> md.s1mz.a, nauczyciela i 
wychowaiwcę roto-dzieży". Plebl
scy1t ten nie zaw1Sz.e Jest doce
n.Lamy w spo•sób właściwy we 
WISZYSllkLch pr2leclisięb'.iors11W8.ch. 
Ja.kl<> że w br. WIZ:ięllo w nlrn 
udzlal tylko 10 prz.edlslęb'.o<l'S'\'w 

spośród 33 podJegl~h za.rząd'C>
wi śro00wjsl{01wemu Zl\.1S han· 
dlu. 

Progiram dJZJi.a.tamie org8Jlliza.cjl 
ZMS ja.kii przY'i ęto w p.r<re dsl ę
b IC>nstwach h<a.n·dil-0-wych i g.a
strom-Ol!llhc:z.nych r& pewno&cią 
przyicz,1nd się clio - jeśll oczy· 
wiście będzie kJo,n.s.ekwentrue .re
a.Ji.zowany - pra.wd1zilwej odoo
wy pra.cy łódiZ'.loiego ha.ndlu i 
ga•stronamliL 

D0<k0111aoo ta.kiżłe Wl!'boru no-. 
'W!Y'<!h Wlta<Cl:z i d.eleg.a.tów na 
ko.n:feren-0ję dz,i.elinicoiwą. 

- (j. tu.) 

Ile 11ow1órzvć błędu z al. Pmbh~nickiei 

Szpital kliniczny 
największa inwestycja 
łódzkiej służby zdrowia 

CzterdzifstoosC>b<>wy zespól z Miejskiego Biura Projek· 
tów pra.cuje aktualnie pod kJerownictwem mgr inż. arcb, 
J. Wyżnikiewicza nad zalotenlamt techniezno-ekonomlczny
ml największej w historii łódzkiej służby tdrowla inwe· 
stycjl - szplta.la kllnic-„nego. O ogromie za.mierzenia świa.d· 

czy jego koszt - obliczany w' tej chwili na ponad 800 mln 
złotych 1 kubatura - pól miliona metrów sześclennnycb, 

czyli pięć razy taka Jak wzn06zonego aktualnie szpitala 
przy ul. Pabla.nlckiej, 
Główny projektant (aut<>r udanego szpitala przy ul. Pabla· 

nickiej - mamy więc gwarancję, że 1 szpital kliniczny nie 
oszpeci Lodzi) - przewiduje wzniesienie budynku od 14 do 
16 k1>ndygnacjl, wyposaż<>nego oczywiście we wszystkie najno
wocześniejsze dostępne nam nrząGlJenia. Obok gmachu glow
nego - pawilon psychi.atryczny. Wejście budowlanych na 
plac k1>nkretnie -: rozpoczęcie pawilonu psychiatrycznego 
plan'owane Jest w <>Statnlm roku bieżącej pięciolatki, 

Szpital zostanie wzniesiony przy ul. Nowotki - Konsty
tucyjnej na za.pleczu Radiostacji. Częściowo tereny są wo!· 
ne, częściowo zajęte przez rudery> Ul. Konstytucyjna ma w 
preyszlości stanowić a.rterlę przelotową łączącą Lódź z 
węzłem autostrad. Będzie więc chorym przeszkadzał hałas. 

Nie tylko zresztą chorym. Nadmierna ilość decybeli może 

ta.kże wpłynąć ujemnie 1 n11o działanie szpltalnycl;) urządzeń. 

By temu zapobiec proJekta.ncl chcą maksymalnie odsunąć 

szpital oo przyszl~j arterii komunikacyjnej. M<>Żliwości nie 
pozwalają Jednak na przekroczenie 200 metrów. Autoczy 
pr<>jektu są jednak zdania, te ta strefa ocbr<>nna pozwoli 
na niepowtórzenie błędu zaistnialego przy budowie szpitala 
przy ul. Pabianickiej, wzn<>Szonego fa.k wladc»no, tuż przy 
ruchliwym ft()ndzie Tltowa~ (AP) 

~srmor~ 

W MPO trwają przez całą 
dobę dy:Łury a własna minia. 
tur()Wa stacja PmM sygnali
zuje o każdej zmianie pog()
dy. Wcz<>raj w p()ludnle wy. 
siano na miasto 23 syparki 
plasku i chlorku z tego 9 na 
podw<>ziach „Skody" I 14 na 
p<>dw<>Ziach „Stara". Tam 
gdzie jezdnia. jest o kostce 
barz;altowej m. in. na crzęś. 

ci Piotrkowskiej, na Rzgow
skiej, Głównej P<>Sypywano 
piasek, a na asfalt mieszan. 
kl chemiczne. Jednocześnie z 
głównej bazy MPO za J>Ośred. 
nictwem 7 radiotelefonów za
instalowanych w samocho
dach utrzymywano łączność z 
<>bslugą w<>zów. Ponieważ 

śnieg nie był wielki i wiatr 
po południu ustal sytuacja 
z<>stala w pełni opanowana. 
Była to jak gdyby pienvs"a 
próba zarówno wczoraj jak i 
w ub, s<>botę 1 niedzielę 

sprzętu MPO w walce z nad. 
ch<>dzącą tegoroczną zimą. 

Utrzymywano jednocześnie 

bezpośrednią łączność z dY\'1-
pozyt<>rnią MPK. I>zięki temu 
w p<>rę można było likwido· 
wać gołoledź na trasach a.u
tobusowych. 

POllla<I oo proc. ZIM!'tld.nto<ny.ch 
w pnz,e,dsiębi<><rStwach ha.n~o
w.y-ch st.a•no•wl młodzież. w 20 
prooe. zrzeszona w sz.eregach 
ZMS. T,rzeba a.by mtod-,,;ież o.r-

Z udziałem 54 delegatów re
prezentujący<:h kola TPP-R i 
czlonków zbiorowych Towarzy
stwa obradowala wczoraj VII 
Konferencja Sprawozdawczo. 
Wyborcza TPP-R Lódź-Baluty. 

Na Bałutach dzlalają 103 · kola 
TPP-R w zakładach pracy, in
stytucjach I szkołach skupiają

ce ok. 15 tvs. czl.onków. Nieza_ 
leżnie od tego 45 rad :z.akłado-1 
wych w Imieniu załóg zgłosiło 

akces na członka zb:Lorowego ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----------------~~~~~--~~~~ 
TPP-R. Zarówno w retera<:te 

Nie zanotowano wczora.j 
wii:kszych :zakłóceń w komu. 
nika.cji a.utobusowej 1 tram-
wa.jowej. (J. kr.) 

ganlmorN1Sła wrorowoe placó-w-kl 
hamdl<><We 1 gastl"Oft'lomic:z.ne. 
A.kitlu a lnie mamy w Lod<z:i 33 
&!<Jlepy różnych bra.nd: i jedną 

Harcerskie odznaczenia 
dla nauczycieli 

z oolta•2lii Dn~·a N auozy-cLela., 1-0 
naUJCzyicieloon, lnstru·k.to.rom ZHP 
rz.ootały przyznM1e krzyże „za 
'1.&Słwgi al.a ZHP". Tym wyso· 
kim oozna.cwniem zioota.Ll wy· 
.ró:iin;i-enl dh dh: K. Czarnecka, 
E. Wójcik<>wsk.a., St. zaslński, 
H. Rusak, B. Zduniak, Zb. Go· 
&tawski,, A. Ma-tr.z.a.k, w. za-

wad.lJka., A. l..azarceyk 1 Wł. 
KU7lto<Wicz. AkitU dek-O!I'aCjl cfo
k<>na.no w Kome:11<dz:Le Chorą.gowl 
Lócl!zJkl,ej poooz:a.s spotkania 
pr.z.edJstJaJ-wiLcie:lil 300-oos-0oowej i:ru 
py na.u.cz.yciell, pel:nilia,<CYU.:h o.bo· 
wląa.Jtl WY'C)OOWIS/WC'.!,6 w komen
dach hu'5ców I s:r.czepa-ch łódz· 
ki<:h. (j, kr.) 

10 lat· Teatru „Problemy" 
Niewiele teatrów amatolt'So\tl<:h 

może się pokuslć <> Jubileusze. 
Tea.llr „Problemy", k~et"O<wa.ny 
przez W•ieslawa SZiczo·tJi:.O'WISk1e· 
110, a d1'La.lają.cy pm,y DK 
„Energetyk", lstn.ieje ;tu.ż 10 la·t. 
Prz.e.z tein czas za,p.rezen.wr.val 
publl-czoości 33 pro@ra.my, z 
letóry<Cłl naJwięklszy slllk<:es <>d
lll<iooła ,„Gc>l.go•ta. a.udytoori;um, 
czyili ootatm.Le wyist8Jplente Wk>
da:imoterma. MaJa.k~leg<>". z 
c:tużym z.a<i<nteresowa.niem spot· 
k<al się rówmi.eż „Kwartet 

w c:!lOraJ, z o-1ml!:jl ~l.\.e\lm.U•, 
teaitr przeclstawil na.jnOIW5zą 
sWIO\lą p.remherę - „Fa:n.ta.sma• 
gome" wg T. RóżeW'llczia. Jubl· 
leusz p~ą.czoono :z O<tWarelem 
ogóln.o-p<>lskiej wysta.v.ry ~ra.!ikl 
i d)ll9kU&ją () W\9l>Ó~eJ po.e· 

:iij~ U!?lMl!lA'll rzasłu.g '%JCS<po.IO<Wi 
pr~o H<mOlrO<Wt\ Odl7lnaikę 
m. Z.od!zi. Wręczyl ją obecny 
na. u1roozyistości wtlJcep!'TZeWod· 
~Y Prez. RN m. Lodz.J.. K. 
KaiaissOl\\'ISki. (:!<Jait) 

C-d!U•r", o•pa.rty o l<Lsty byle~.---------------
więźlllLa. hlt.lerO<\vsklego obcnu 
dla dz.leci w I.iulbawi.e - Cze· 
&la.iwa Cz:u.baka. 

Tryb una kulturalna 

na Górnej 
Z ńln<te.resu.j ąicą inilicjaitY'W'8, WY· 

.stą.pily władze ruie1n1cy Górna 
oraz zw TOIW. Wiecl•zy POIW
Sl'lectmetj, o.rgrunhzu.ją<: „Trybu.n<: 
ruchu spo.Jecz;n,o-Jku~bu.ralnego". 

Do ud?;!.Mu w d;visku•sji zapro
szono dzilaloozy . ku·ltu.ra.Lnycn, 
przeasta;wtl-cieli d.y<rekcji i rad 
za:klado1w.1<1Ch z.a.11Cladów pracy 
pro•wa.dzącyich d7'iała.lno~ć kul· 
tura.tno-o.świa•tową, reprezen.Lan
tów śrooowl!s:k twó.razy<:h. 
a•k-tY'W plaoówek k.-0. i tn. W 
cha.rruktel'Z<e ekspertów od,pO<Wla
dająicy<:h na pyitruni-a wyistąp1ą 

pt".bedl~aiwiciele wlarjiz ku.ltu·ral
nych mi"lsta i d7.Jie1nicy, o.rga
rnlza.c:M spo.teczmo-kwtu.raJ.ny<:h 
oraz dzLen.nLka.rze. 

SpO<tka.nie odlbędizie się :JO bm. 
w OK ,,En°ergetyik". Orga.niz:ato
rzy proszą zainteresowa.nycb o 
możliwie najwcześniejs-ze nad· 
s~1.a.rule pytań pod adresem 
Se-kretariatu Trybu.ny przy 
Wydz. Kult. Pre.z. DRN Górna, 
AJ. Politechniki 3~ (pokó.1 22). 

(kat.) 

ODPOW1EDZl 
REDAKC~I 

OB. WISNIEWSKA: Załujemy, 
że nie podała nam Pani swego 
adresu I bllższych danych, bo 
odpowiedź udzielona nam przez 
dyrekcję krytykowanego przez 
Panią przedsiębiorstwa naświe· 
tla sprawę nieco odmiennie. Mo· 
że więc Pani naprawi prze· 
oczen!e l listownie bądt telefo· 
nlcznle (tel. 303-04) przekilże 
nam swói adres. (b) 

KLIENTKA: Uwagi Pani prze
kazaliśmy dyrekcji MHM, któ
ra przeprowadzlla postępowanie 
wyjaśniające. Otóż wagi uchyl· 
ne znajdujące się w sklepie nie 
wykazały żadnych odchyleń. 
Członkowie komisji rozmawiali 
również z klientami, którzy nie 
potwierdzll! faktów przez Pa nią 
podanych. (g) 

OB. DOBROWOLSKI: Prosimy 
o podanie adresu, gdyż chce
my przekazać Panu odpowiedź 
dyrekcji MPK. Wynika z niej 
m. in., że w.w. przedsiębior

stwo jest już przygotowane do 
uruchomienia linii autobusowej 
łączącej Doly z Teofll.owem. 
Może to nastąpić jednak dopie
ro po zakończeniu przebudowy 
ul. Pojezierskiej. 

Dania miqsne 
a la minute 

W l..oclzl mamy zaledwie je. 
den min'.-pawilon gastronomicz. 
ny na Baluckim Rynku, gdzie 
w odpe>wleciJnich waru.nka-ch 
moż·na zjeść na poczekaniu 
klelba.sę na gorąco, kurczaka, 
szaszłyki czy też placki zie
mnla czane. Poz<>stale trzy tego 
rodzaju rożna prowa.dzone przez 
LZG - Bary na ul Na.rutowi· 
cza, na Pl. Niepodległoścl I 
przy ul. Smugowej na dworcu 
PKS, są pr<>wlro.ryczne i n:e 
zapewnia.ją minimum wygód 
<>bsłudze i konsumentom. 

Jak się dowiadujemy, rozpo
częto już budowę - na wzór 

paw!lonu na Bałuckim Rynku 
- dalszych 3 ~ego typu placó. 
wek gastrooomicznych, które 
zostaną cd<lane do u.żytku w I 
kwarta.le przysz!ego roku. Znaj. 
dą się <>De na ul. Rojnej, Mi
H<>11<C>wej 1>ra,z kolo dworea J'ks 
przy ul. Smugowej, gdzie zo
stanie przebudowane prowizo
ryczne stoisko z szaszły°kaml i 
kiełbasą. LZG-Bary zapewnia· 
ją, że w mini.pawilonach bę. 

dzle doskonałe zaopatr:zenle w 
różnego rodzaju dan:a mię&ne 
na gorąco, nie zabr-a.knle także 
pla-cków :z.iernruac:zanycJ:i. 

U.kr) 

4 DZIENNIK Ł0DZJi;I nr 278 (7250). 

jak i dyskusji zwrócono uwa
gę na stosowam1e ró:imorodny<:h j 
form pracy kół TPP-R, jak: od
czyty, filmy, Imprezy, kOJ!kursy, 
pr<>pa<.;ujące osiągnięcia Zwią_ 

zku Radzieckiego. Mówi01110 też 

o k()niecznooci jeszcze większe

go wzboga<:enia form pracy kól 
TPP-R. 

W czasie k<>nferencil aktywi
ści TPP-R zostali udekorowani 
Złotymi Honorowymi Odznaka· 
m! TPP-R przy1ina.nYml przez 
ZG tej organizacji_ Odma.ki te 
przy:z.n~no: J. Augustyniakowi. 
J. Rapińskiemµ, I. Bla.żytko, z. 
l\laklewi-OZ i 1. Olsrrewskiemu. 

Kooferencja wybrała nowe 
władz., ZD TPP-R Lódź-Balutv. 
Pr-i;ewodnicz:icvm Prezvdium ZD 
TPP-R został Henrvk Pile. a se
kretarzem Józef Książ~. 

O.kr.) 

Zsqdu 

4 Jata więzienia 

za kradzież zegarka 
8 maja br. Jan W. udał się 

wraz ,., ż0<ną na Bałucki. Rymek 
celem sprzed.'ll•nia zega.rka. W 
P€fwn.ed chwfil poctszedl d<> nich 
Jerzy Ra.tadski., w<Ziląil z,ega.fek 
do .ręk!I., żeby obej!1'2<eĆ go 1 ... 
:z.biegł. Pog-0ń Olka.z.aaa się be<z
s·~wtec-z,na. P<> ci'.7lLesięc<iu clJnia-ch 
zO&tał l'Ofllll'OZ1nany przea; tonę 

.Jama w. 1 zart:rzymarny pr:zez 
m<i!l:bcję. W wyniku r<>zipra.wy 
sąd.owiej ~ooziiej zo9tal sk0azany 
'Il& 4 :La.ta V..-ięzie.nia., 2 tys. Z! 
grz.yi"my i nadzór ooh.roMy na 
lat 5. Jerzy R!IJta.Js:kl (ut'. w 
1932 r. z;am, w Lo-dzi przy UL 
WJ. BJ'IJO.mskiej 7. m. 5) jest 
bOO\viem recY'CIY'wl.stą. killkrukr<>t
nlie ka.ramyim za zl.O<d:7li<ej1S·tw'o. 

(zt) 

W odnowiedzi na krvlvke 11r~1owq 

Mrożonki dla łódzkich gospodyń 
.Jak ułatwić życie pracującej kobiecie? Pisa<l~my & tym 

nieda.w.no w!>pominając m. in, o niedostateetznym zaopatr:z.e. 
niu łódzkich sklepów w łatwe do przyrządzania mr<>ż<>ne 

da.nia obiadowe - pierożki, PYĄV, placki kartoflane itp. 
Otóż - jak wynika z na.deslanych w oop<>wied:zl wyja.ś· 

nień i informacji - już od przyszlese roku nastąpić ma 
w tej d:z.le~zinle znaczna poprawa. 

Zwiększy się p.r-zede wsws.t
kim - o czym czyta.my w pl· 
śmie Zjednoczenia Ch!OOni Skla. 
dowych w Warszawie - ilość 
mroż-0nek tańszych jak piero.ż
k i ruskie i pyzy :z.iemmi aczame. 
W celu P<>krycia :z.apotrzebo-wa
nia rynku sfiJ'Ial±zowamo już u
mowy na ;mport d<>datkowych 
maszyn dJa pe>szczególmych 
przedsiębl1>rstw przetwórczych 
w terenie, w wyniku czego np, 
chłodnia poznańska otrzymala 
nowy ciąg ma.szyn do prcxiukcji. 
tak poszukiwa'llych 11a rynku 
pyz ?. tartych kartofli. Poczy;na. 
jąc od nowego roku wchodu\ 
też w życie nowe zasady ol>ro.. 
tu towaroweg<>, w ramach któ· 
rJch każde województwo bę
dzie otrzymywało zamówi<lllle 
uprzednio artykuly od specjali
zującego się w danym wYr<>biie 
prod'\lcenta. 

Specjaliza„ja ta, scentralizo
'll'ana w wyzna.czo.nyich d<> teg<> 
chłodniach terenowYch wl.nna 

zdaniem Zjedn-0oezern.ia 
przyczynić się Q<> p<>lepStLenia 
jakości ga.nnażer;tjnvich mrożo
nek oraz operatywności w :z.a. 
opatrzeniu. Ozy jed.na.k tak się 

sta.nie Wit!le zależeć będzie od 
prężności terenow~ch przed.się. 

biorstw ha.ndlowych, od ich o-

peratywno§cl w akladallliu ~
mówień i 11tarań prrzy ich rea• 
li:z.acjl. 

w myśl nowyeh u:ldadów pro
dukcyjno·harrunowych general. 
nym nP. wytwórcą pyzów bę

dzie od noweg<> roku clllodnia 
poznartska, o mocy produkcyj
nej 1,5 tys. ton rocznie. Dosta. 
wy dla Lodzi będą realizowane 
na podstaw~ wystawla.nycit 
p.rzez ha.n<lel łódzki zamówień 
składanych u producenta :z.a 
pośrednictwem l<'id.7.klej cbl<>dni 
na żabieńcu. Podobny tryb za
opateywamia obOwlązywać bę
dzie i w Innych wojewódz. 
twa.eh. Zachodzi więc p1>tmeba 
racjonalnego, oopowiednieg<> do 
terenowych potrz:l'b ro:zdzlalu 
owej to-warowej masy, gwaran• 
tującego sprawne zaopatrzenie 
kraju. Tymcza<iem Już pierwsze 
sygnały dowodzą różnych zwią. 

:zamych :z tym systemem klopo· 
tów. 

M. in. w odniesieniu do lódz. 
kiego rymku, zamówienie, zło

ż-0<ne na !";k przyszly przez 
Przedsiębiorstwo Warzywa 1 O· 
woce :za pośreclmiotwem łódz. 

kiej Chłodni Składowej, :z.osta
ło w P-O<'Zllla.niu obcięte o polo. 
wę. Mo:ilna sob!P. wyobrazić ja
ki będzie wynik dalszych, e. 
wentuah).ych za.mówień przed• 

torony-eh przez pozostale tódz• 
kie przedsiębiorstwa handlowe, 
nadesłarnych w późniejszym 

terminie. 

Dobrze chociaż, że iO<b:ka. 
Chłodnia Skład<>wa za.powiada 

" zwiększenie produkcji ga.rmaże
ryjnycb mrożonek i to w bar· 
d>ziej zró:imic-O<Wa.Il(Ylll a.sorty. 
mencl.e. Ob<>k pr<><l.ukowamych 
już pierożków z mięsem i ka· 
szą, twa.rotkiem <>raz z mięsem 
przygoto<Wll(je się do sprzedaży 
pierożki nad>l:iewane kapustą i 
grzybami. Wielkość rodulreji 
tego asortymentu za.łożono na 
rok przysz1y w wyso·kości 150 
t0111. obok równleż :z.wliękslz<>
nych i!ośc! innych artykulów 
jak kmedle ?. owocamt i kart-0-
łlane placki. Ten ostatni 11rtq· 
kul, kt6rego Łódź bt:dzie naj. 
większym producentem w kra· 
ju, ukaże się w pierwszej in. 
fl>rmaCyjneJ serii 10 ton je~ZC?'e 

w tym roku I to - Jak <>bi<'• 
euje klerownlctwo nasze! chlo· 
dni - przede wszystkim n:i. 
rynku łódzkim. 

Oby tylko handel l)ardzt e<J O. 
pera:tywnie podszedł do tej im· 
nowacji 1 zadbał <> sprawniej. 
szą i sukcesywną dostawę mro. 
żony-eh wyrobów do sklepów . 
Bo i z loka1nyml dostawami 
też róż.nie bywa czego dow-0dzi 
np. brak od newnego czasu w 
sklepach d-0skonałych, mrozo. 
nvch knedli z owocami, których 
łódzka. chłodnia ma w swych 
ma.gazynacb pod d<>Statldem. 

(wyrz) 
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WAZNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
S&ra:l Pożarna 08, 6&6·łl, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie iwo 

:l'EATRY 

os 
59~-55 
lii1·11 
09 
111 

WIELKI - !l<>dz. 17.30 ;·,U~o
wadz.e.nle z sera~u" 

POWSZECHNY - gO<dz. 16 „OJ· 
ciec królowej", go.ciJz, 19.15 
,,Szczęście Frania„ 

NOWY - godz. 15.30 „Sprawa 
Da..ntoina", godrz. 18.15 „,Qoo
wt.eści la.sku wied·eńskiego" 

MALA SALA - god;z. 20 „Ka· 
prysy Ma.ri.aal<ny" 

JARACZA - g<>ciz. 16 „W pu
styni i w PU5Z<!ZY" 

TEATR 7.15 - gooz. UJ.15 „Lez· 
tern" 

MALA SCENA TEATRU JARA· 
CZA - godz. 19 „Osika.rżyciiel 

pu.bU.Czmy" 
OPERETKA - godz. 19 ,,Ba.I W 

o.p-erz-e" · 
ARLEKIN - n~eczY'!lmY 
PINOKIO - godz. 17.30 

z.!o·tY<:h talarów" 

MUZEA 

„St<> 

SZTUKJ !Ul Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (ul. Gdańska lł) 
godJz. 9-16 · 

HISTORII WL()KJENNJCTWA 
Wl011.r!rowsK.a 2112) g-0d'L. 1()-17 

ARCHEOLOGICZNE I El'NU· 
GRAFICZNE (Pl. Wo.In~ l4) 
g.odiz. 12-18 

l..ODZKIE ZOO 

eeyin.ne w godz. 9-15 SO (kasa 
czynna do 11oo:z. 15) 

IUN& 

BAI.TYK - ~.Cromwell" ez. I 
I n (ani! I oQ 1•• Ił, l!OOZ. 
10.30. 14, 16.45. 19.30 

LU-X:NIA. -: r,.N~.k.o<J•t~lk" (fran.c.) 

eo~ GDZIE~ KIEDY~ 
od lari: 18, g-0,ciJz. 10.. 1.2, lł, ttl, 

1.8, 20 
POLONIA - ;.,Dwa.j dten~e

nt we wspólnym nlle.szka.niu" 
(ang.) od lat 18, godz. JO, 
12 3-0. 15, 17 .SO, all 

WlSl.A - ,,Wtelk1-e wakaqe" 
(fr.) od la<t 11, god-&. 10, U. 
H, 16, 18, 2il 

WLOKNIA.RZ - nW1el.k!AI wa.ka• 
Cje" (fr.) od lat 11 god2.. 
10 15, U.15, lł.150 16.15, 18.JO, 
20.15 . 

WOLNOSC - 1.Przygody łółtej 
wa.lta.ecz.k:!" (ra.dz.) cx1 La.t 1 
g<J.dZ. JO. 11.45. 13.45, 15.ł~, 
.. Be.a.tri<'e Cen-cl'• (Wł.) oc1 lat 
18. gooz. 17.45, 20 

ZACHĘTA - .. Narkotyk" od lat 
16 (tr.) go.ciJz. 10, 12, 14, 10, 
18, 20 

STYLOWY - „$ciganl przez 
śmterc" Od lat 16 Ir l il•'d• 
15 . 3~. 17.45. (godz. 20 - pro· 
j .ekJcja DKF) 

S'l'Ul>IO - ,Jnwaa.,Ja pot'W()!'ÓW" 
(jap.) od lat 11 ~odz te 
·„Zycl·e zamku" od lat 14 C:tr.) 
goo•z. 18, 20 

ADRIA - ,,Dw<aj p.ano'Vl."1e ·„N" 
od lat 16 (,poq gooz. 10, 12, 
(godz. U4 - sealilS zamJmię

ty. P<>żeg<nan1e z tytul'em „Z . 
p Lekla <l•o TekiS<a.su" od lat 14 
(·U~A) godz. JO, 18, 20 

TATRY - „Ud<eczlk.a. w ka,j
dana-ch" od lat 1ł (USA) 
g. IO, 12.30, Krln<> filmów pol
ski.eh Ba.jun „Dr Zdrówko i 
lew" god-z. 15 .,Ka.na.I" oo lat 
14, g-O>dJz. 16, 18, 20 

CZAJKA - „Legenda/• 
Od IM Ll, go.da.. 17, 19 

(~L) 

DKM - ,,Motoc1ra.ma" (poL) od 
la.t 11. g<>dz. 16, 18, 2-0 

ENERGETYK - nieczym.ne 
KOLEJARZ - „ WLnnetou w 

D o-li.n ie Smlel'Cl" (j ug,-.NRF) 
od Lat 11 , g odz. 17. 19 

l..DK -: ,,Kobieta .k.o.t'~ (ja.p.) 

od Lart: 16, gO<dz. 15, 17.31), 19 .45 
GDYNIA - „Oblaw<1." o<1 lat 

18 (USA) gO<h, l<l, U.3-0. lS. 
~7..30, 2.0 

HALKA - ;,Sł-O·ń Maru.dJa•• od 
la.t 11 (amg.) godz. 15.45 ..,Ame
r.1<·k;a0ńska żona." od La.t 16 (wł.) 
gooz. 17.45, 20 

t MAJA - ,,;Próba. ter.ro.ru" od 
W.t lł (USA) &<><1'7.. 1U~ 11.110, 
20 

MLODA GWARDIA - „OOO!"W'O· 
my na.miot" od la.t 14 (·Ca.da.,· 
Wł.) g<><l.z, 10, 13, 16, 19 

MUZA - ,,Ef!i Bierst" <J.d la.t 
14 (NRD) godz. 15.15, 17.30, 20 

OKA - „Jesień Cheyennów" 
(USA) <>d lat 14, godz. 10. 13, 
16, 19 

POLEsm - „Z~Je w Bll<tter· 
sea" (a.n.g.) <J.d la.t 18, godz. 
17, 19 

POPULl\RNE - „Nleśmilerte1ni 
FliJp I Fla.p" (USA) od lat ll, 
g-0.dz. 15, 16.45, 18.30 

PRZEDWIOSNIE „Władca 
gór" (•!la.diz.) o.d lat 7, g, 16 
",N a.rz,eczona plrruta" (franc.) 
O•d Lat 18. god<z. 17.45, 20 

POKOJ - „Po.pierad-cle swego 
S<:z;ery!a" Od IM 11 (USA) go.dz. 
16. 18. 2.0 

PIONIER - „Unik.a.s - oo~ 
Mo·hl/ka.n1n" (ru.m.-!ramc.) od 
lat 11, godz. 15.45 „RóżoeNa 
pantera" o<I lat 16 (a,ng.) g. 
17.45. 20 

ltEKORD - .~rzyżacy" od lat 
1.1 (;J>O'l.) godrz. 9.:ro, 12.ł,, 16, 
19.15 -

BOMA. - ; ,Dzieslędu maJych 
ln.ct,Ja.n" (ang.) od lat 16 g. 
16. 18, 20 

SOJUSZ - ,.z mmmą krwią" 
od llllt 18 (USA) god!'L. 17, 19.30 

STOKI - „N'l<e pije, n1-e palio, 
nie podryiwa. a.Je„." (franc.) 
oct· lat 16. g<J.dZ. 16, 18, 20 

SWIT - „ża,ndarm slę żen.I" 
o.a La.t 11 lt·~ noe.) ~drL. 10, 12, 
14, 16, 18, 2lO 

DYZURY APTEBI 

Pt-0<\irkoiwsk.a 3{)7, Spe>ma 83, 
Pli<>trkO<WSka 193, Gdańska 90, 
Naruto•w•'..c?Ja 6, Dąbrowskiego 

89, Wielko.J>Olska 53a., Obr. sta~ 

tiJngrad·u 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.•Gln. AM - Ul, 
Curle-Sklodow•kleJ lS - th.lel· 
nica Górna. 

O Klinika Poł.·Gin. AM - Ul. 
Sterllnaa 13 - z dzlf>l nlcy Sród· 
mleś'!le wradnle •. K" ul No• 
W<>t.kl 80 I Kopclń s.k1e110 12. 

Klinika WAM - Ul. Fornal• 
sklej 37 dzJelnl'!a Polesie 
ora.z z dllielnlcy Sródmleśc-ie 
p0<ra.dnle „K'• ul. Piotrkowska 
107 I Pi<>trkO'\\"SkS U9, 

SEpltaJ fm. B. Wolf ot. 
Laitiewnlcka Sł/36 - dzielnica 
Balu ty. 

Sz11ttal fm. H. Jordana - uJ, 
Przyrodnicza 7/9 d.1.JeLnl<)a 
Widzew. 

Chlr<Jr!!la Or.>tudrtle> - S'.Olt.al 
im. SterUn,ga (Sterlinga 1/3) 

Chtr•uela oótnoc 'l1o!tal 
im. Sterlilnga. (Sterlinga 1/3) 

Chl.rureiR urazowa - Szpl~aJ 

llln. Radllńs~o (Drewnow-
s:ka 75). 

r.aryngologta SzplUJ tm. 
Ba.rlicklego (K01pclńskiego 22) 

Olrn11stvka - S>..o11a1 fm, 
Ba1rliakt-ego (Ko<pclńsk.i.oego 2'2} 

Chlru.rgla I laryngolog ia dzie
Cleca - • SzpltaJ Lm. Korczaka 
(Armli Czerwonej 15) 

ChLru.rgta swzękowo-twarzowa 
- S'llpił.aJ Im Barl!clclego (K<>p
clńsklego 22) 

Tok6ykologla - rnstytut Me· 
<1Y'CY'!l.Y Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noona. prunoc lekarska stacji 
Pog<>towia Ralnnkowego przy 
li.I. Sienkiewicza 137. tel, 666·66 
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CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA 

'' 
CZUJ'-CZYN'' 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

do dnia 31 grudnia br • 

PROWADZI SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ 
następujących artykułów: „. RADIOODBIORNIKI 

TRANZYSTOROWE 
do samodzielnego montowania - import - ZSRR 

- ELEKTRON 2M CENA det. 250 zł - 50 proc. bonifikaty 
- „TASKU" - CENA 250 zł - 40 proc. bonifikaty 

DREWNIANE ZESTAWY MODELI LATAJĄCYCH - IMPORT 
z ZSRR 

CENA det. od 28 do 90 zł - 40 proc. bonifikaty 
MŁODZIEŻOWY KOMPUTER „PIKO-DOT" 

cło samodzielnego montażu - import NRD, CENA det. 1000 zł - 35 proc. bonifikaty 
• ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW: 

Łódz, uL Piotrkowska 145, Więckowskiego 10, Rzgowska 1, Pabianice - ul, Armil 
Czerwonej 24 Zduńska. Wola - Pl. Wolności 8 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • Iii Piotrków Tryb. - ul. Wojska Polskiego 39. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

,.._ .... ~ .... , ........ ~ .... ~----"----_. FUTR-0 ozairne ka.raku· ZGINĄL pies owcz.a.rek 
: 1-0•we s.prnedaim. l':J<>WC>tld szkooekll brąze>wo-hlaJy. 

TECZKI, SKO R OS ZYTY 
; 3, m. 67, bel. 358-43 Odprow.adzić za WYna-
11 ~r<>dzenuem pC>d ad.re· 
I 't.APKI, skór1kl. ka.raku- sem: Zgi.e.rz., u.!. 17 Sty
• lowe, czarne - sprze- cz.ma 79, m. 21., bl<><k 2 

OBWOLUTY 
DO "KT 

; da.m. Of.erty „3558" Pra
i sa, Pio111:1ko·wska 96 HENRYK Jóźv.ria•k, 

mumby 5/7 zgubił 
stu<ten.oką n.r 21806 
prz.ez PL 

Lu
legilt. 
wyd. 

315'! g 

wszelkiego 
rodzaju • TOREBKI 

PAPIEROWE 
z nadrukiem i bez 
proce wchodzące w zakres 

przetwórstwa papierniczego 

PRZYJMĄ do wykonania 
tODZKIE ZAKŁADY 

PAPl'ERNICZE PT W t OD Z I 
UL. RYBNA 24. 

• • • • • • • 

~ ................ „„ ........ „~„--~· 

PHD 
. ....,. 

poleca usługi jubilerskie z powierzone
go złota, obrączki, pierścionki, sygnety 
itp. oraz wszelkiego rodzaju naprawy 

w łym zakresie. 

tODź 
uL DĄBROWSKIEGO 91 

ul. TUWIMA 8 
ul. NARUTOWICZA 34. 

UWAGA, prace wykonywane są tanio, 
solidnie i punkłualnie, 

,~„ ................................... ~'.""-~~~-"~--~ 
••••••••••••••••••••••••&•••••••••••••••••••• 
= : i NAPRAWY GŁOWNE 5 
• • :; samochodów m-ki : • • 
: „ż U K" - A03 i AOS :; : : 
: k : • wy ono : 

JESZCZE W BIEZĄCYM ROKU 
TECHNICZNA OBSLUGA 

SAMOCHODOW 

Okręgu L6dzkiego, 

Informacje telefoniczne: 614-361607-83. 

• • „ 
• • • • • • • • • • • • 

............................................ : 
OGŁOSZENIA DROBNE 

SPOLDZIELNIA Leka,rzy 
Specjalllstów ,,.2ldre>wlie", 
Al. KO\Ś>Ci'Usz.!ct n.r 67 le
czy l <llpe~u.je zyil.a1kl 
k<>ńczy;n do.1nyich, wYk-0-
n U{j.e .zableg;L g.i:nekolo·gi
czine, leoezy w zakresie 
coorób k<>biecych, priz.e
p.rO'Wla.dza baid!ainia. b!&to
p!lt<>l<>ltic:zme 1 cytol<>gbc"l
ne. Bl>i>sze lm.fo.r.ma.cje 
lf>ed. 664~87 7894 k 

>r Jaidwiga ANFORO· 
WICZ v'leneryczm~ 

9kórne 16.30-19, Próchnl
lta 8 35S9 I 

C>r ZIOMKOWSKI - s-kór-
n.e, wenerycmne, 16-19. 
F'iC>tr.k()w~a 5.9, 09ró<!z 
iOib~ 3360 Il 

K-OżUCH mę!';k·l (:sztucz
ny) sprz>edam. Tel. 363-32 

KUCHNIĘ grurową w 
b&'dz<> dobrym stame ta
llli<> spr.ziedam. Proomlń
sikieg·o 48, m. :IA, ~lok :1.1 

FUTRO piżm owce @n.ble 
ty noowe i maszynę kra
w.i.ecką cyk-eaik rob;ucyj
ną sp.rziedam . "rą.cln '," ę 
:1;20 V()lb, 10-20 amper, 
:prąd stały - kupię. Tel. 
2.27-741, pe> go•d7JZ. 17 

KBOSNO paismainteryij.ne 
.Iru,pię do wy;re>bu pasów 
pa,rei.a.nych, p-O<dobne ma
łe 1-2 wy.loty. Krosno 
meoehani>Czne do 60 cm. 
Wa!'3za.wa, t.el. 43-19-27 
IW'~eow~ son lt 

„ZASTAVĘ" rok p.rod. 
1967 - sprzeda.ro. Oferty 
n2864" Prasa Pi<>trk<>W· 
ska 96 

„WARTBURGA de Luxe" 
- sprzedam. Odbiór w 
Mo·tozbycie. Tel. 253-80, 

JANINA Mk:ha.Jska, Cze>l
gLstów 48 z.gu.biła legit. 
mlisitrmw1slką nr 298/63 
wyd. przez Iz;bę Rzemie· 
ślnJ.ozą w L007Ji 3121 g 

go•dz, 18-lll 3657 g ZAKl.ADY Usług Rad>io-

„CHEVROLET Bel-Aiar" 
(1970) UtSz.klC>dZ-O•ny, części 
za.miem.n.e sprzedam. Ko· 
wailro'\\iskli, Grudziądlz. 
Rapackie5.1> 59, Bydgo 
sicie 236 p 

reehnilc:zmyoh i Telewli.· 
zyjnyeh un<i.ew a,żn.iaj ą 
za,gu.biloną pl<>mbo'\\mieę 
nr W5 3037 g 

PREZ. DRIN Lódź-Bałuty 
Inspe.klbo·rat Oświa.ty u
nie'\\•a.ilniila leg. s1użbową 

KOBIETA z dwunaste>- (504Jlt"oe . zilli.żki) v.-yd. na 
letr:u.m d:uLeokiem pnszu- nazwioslro Zy;gmunt Będ
ku1e mtl!OOz.kaJnl.a sublo- lwws'lti, Osinoowa 22 
kiat<>rsk.i.ego. Oferty „3059" 
P.rasa, Pi<>tr>ko>\V&ka 96 :ktL~1:,.~ie~uc~o.r~~: 
MAGISTER pOsZ'lhkUje sa- bil legtt. stu!CloenOką n.r 
modzilelńleg.C> p<>ke>ju na 600 wyid. pl"LeZ PL 
dwa. lata. Oferty „35!U" 
Prasa„ Piotrkowska 96 BER."JARDA Pa.la„ Al. 

Pe>Htechn.tk.i 9 a zg·ubila 
MATEMATYKA, fizyka Jegit. s1rudenck.ą nr 21469 
- korepetyeje 576-47, Pi· W.Y'CL !ll'U.2 PL 2!Hl·7 g 
&ail'ski 3083 g KRYSTYNA •• P.ileniążek, 
KOREPETYCJE: mat>ema- ID1Jjnlskliego 78 z.gu.bila 
tyka, angieJ.sk1i. Tel. Je.git. c:zfonJcOIW!Ską ZPAP 
338~15, Wiśniewski nr 4670 :1.869 g 

i'llATEMATYKA,. flzyka 
lrorepetycje, ma.g,ister 
B 1LrY'57., telefon: 587-85 

POi'llOC domowa na sta
le potrzebna. We>jska 
P<l'J.skiego 64 a, tel. 512-84 
lub 271-41, Miszczak 

ZNALEZIONO portmo
netkę ;z peo.\mą sumą 
pieniędzy na Wlę~Jcow
sk!ileg<> pnzy Zeroms·kie· 
go. De> ()debrania: Mary
nainska s:;-.15, Stanisław 
P()k<>rSki 3754 g 

29.X. BR. w ok<e>l'\Jcach 
Ba.lUJt w go.dfz. wieczor
ny•ch :zglfru\,l pies owcz.a
rek ruemiecki, podpala
n~\ dJuży (na s.zy.i obro
ża z !ThLtaimi). Za odpro
wa.dumie lub wskaz.a.nie 

NAPRAWA lcrdówek 
ceny i ter.m.1my pe>sew-
nO"Wie. Ini:, Wy.soeki, 
586-55 1382 g 

RABKA przyjmę 
dzi.eci, dobre warum.kl, 
()p!eka lek.a.rslal., Be<la, 
Ra bk.a, ul. Króbk.a 4, tel. 
6-77 8058 k 

ELEGANCKIE sulonie 
śluibne, wteczo.rCJ'We, ka.p· 
k;i,, p.eleryn.kd. polleoa nle
dJrogo wype>żyoz.aJ.n.i.a. su
k iel). Z.ód,ź, P>C>Wk0oWIS.ka 
2&3, Kaiźim•iercza.lc 

NAJWIĘCEJ o.tert pos!.a.· 
da pr;inwa,tne Biu.r-0 Ma· 
tryimo.n~aLne „SYRENKA" 
w.ainszaw.a., ElekbC>raJna 
1'1. !ru'.()runa.cje 10 :zl z.na
CZlk.ami 7932 k 

mi.ejsca po.by-tu wyso.k"' POMOC 
nagroda. Wo.j'9kia. Pol- trz.ellm.a. 

d'Om-O<Wa pQ· 
PiO<tnkowska 

3813 g skb6ge> 124, m. 2 3146 g19-51 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INZYNIERA MECHANIKA na stane>wiske> kon
strukt<>ra, H MURARZY, ł DEKARZY-BLACHA-

' RZY, 3 CIESLI - STOLARZY, Z SZKLARZY, 2 
PALACZY c. o. 15 PUMOCY do KUCHNI -Oraz 5 
WARTOWNIKOW straży prz~mystowej zatrudnią 
natychmiast l.ódzkle Zakłady Przemysłu Bawe.tnla
nego im. Obronców Pokoju „UNIONTEX" w Lo
dzi, ul. Targowa 65. Zgle>szenla kandydatów na 
stanowisko konstruktora przyJm<>wane są w Lodzi 
przy ul. Targe>wej ti5, poK:ój 30 w godz, 8-15, na 
p<>zostale stane>wiska zgłoszenia przy ut. Killńskie
g<> 187 w godz.. 8-1.S. 8136· K 

MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH z wie
loletnią praktyką zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 
im. Stefana Martyki w Lodzi, uJ. Piotrkowska 73 
Zgłoszenia przyjmuje I lnformacJI udziela ddai 
głównego mechanika w godz. 7-15, tel. 327·90 
wewn. 7. Plerws.zeństwo w zatrudnieniu mają in
walidzi, 8180-K 

TKACZY na krosna angielskie oraz DOZORCĘ 
porządkowego, zatrudnią ·natychmiast Zakłady 
Przemysłu We1nianego Im. A. Struga w Lodzi, 
ul. Gdańska 80. Warunki do omówienia w gziale 
osobowym, pokój 21„ 8224 k 

KIEROWCOW AUTOBUSOWYCH z l kat. prawa 
jazdy zatrudni zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PKS Il Oddzlal w Lollzi, ul. Stokowska 12. Nad
mieniamy, ze przedsiębiorstw<> dysp-0nuje własny
mi środkami przewozu pracowników do pracy 
i z pracy. Bliższych intormacll udziela i zgłosze
nia przyjmuje sam. sekcja do spraw osobowych. 

8126-K 

MINISTERSTWO Gospodarki Komunalnej organ!. 
zuje Ośrodek Badawcz<>-Rozwojowy Oczyszczania 
Miast, który będzie pre>wadzU w skal! kraju prace 
naukowo-badawcze, konstrukcyjne, technologicz
no-projektowe I doświadczalne w zakresie maszyn 
i urządzeń do oczyszczania miast. W zwią:zku z 
tym W~twórnia Urząd~eń Komunalnych „WUKO" 
w Lodzi, poszukuje: samodzielnych pracowników 
naukowo-badawczych, pracowników naukowo-ba
dawczych, pracowników intynleryJno-tecbniczn~ch 
I ekonomistów. Kandyrlact w wieku poniżej 35 lat. 
ze znajomością języków obcych proszeni są o 
t!?lit"'anie ofert ol,emnych do „WUKO" w r,odzl. 
Ul. Okopowa 10/106. 8129-K 

;;i 2 MAJ A 1953 R. BYL DLA 
- MIESZKANCÓW BOGUMILO· 
: WIC DNIEM UROCZYSTYM: 
_ OO WSI PRŻYJECHAL TE· 
- >\.TR ZIEMI LODZIUEJ, 
: >ZIE~ TEN BYl. DLA ZE. 
: SPOLU TEGO TEATRU J'E. 
: SZCZE BAltDZIEJ S\VIĄTE • 
: CZNY. TU Wl.ASNIE, W 
: JOGUMil..OWICACH, ROZPQ„ 
- CZĄl. ON SWOJĄ DZIALAL
: NOSC WYSTAWIENIEM KO
: \'IEDil A FREDRY „DA!\1Y 
• 1 HUZARYu • 

W 
programie do tego inau_ 
guracyjnego przedstawie • 
nia tak zwraca się PTZL 

- de> swoich widzów: 
„Przyjechaliśmy do was Po ra<J: 
pierwszy. Nie 2lllamy się Jesiz
cze. Wy wiecie, 0 nas, że Je
steśmy teatrem. l\'Ly o was -
że od dziś będziecie naszymi 
wid-z.ami„. Dolożymy wszyst
kich sU, aby sprostać temu za
daniu, by za.służyć na nazwę 
waszego teatru, Chcielibyśmy, 
żeby przedstawienia nasze były 
dla was rzeazą jak najbardziej 
bliską i zrozumiałą pe>trzebą". 

Czy pre>gram ten wstał z.re
alizowany? Na pewno tak -
możemy powiedzieć to teraz, 
kiedy PTZL obchC>dz.l 20-lede 
swojej artystycz.nej dzialalności: 
!!O-lecie, bo właściwie p'racę 
rozpoczął <m dwa lata wcześ
niej (w r. 1951) ja.ko Wojewódz
ki Ludowy Teatr Objazdowy. 
Te dwa pierwsze picmierskie 

sezony były niezwykle ciężkie. 
WLTO mie dyspcm-0wał ami -0d
p<>wiednim transportem alili ja
k<> tak.o zag()spodarowanymi i 
ogrzewanym! lokalami, Nie
mniej wykaz.al wiele hartu i 
ofiarności realizując w tym o
kresie 531 spektakli. 

Z czasem, po reorganizacji, 
trudności te będą powooli ale 
stale przezwyciężane. RóWl!l.ocze • 
śnie dojrzewa artystycz:;iie sam 
zespól Teatru Ziemi Lódz:kiej, 
dojrzewają też jeg<> widzowie, 
z których znakomcta większ<>ść 
właśnie dzięki k-01I1takte>m z tą 
-0bJazdową sceną, po raz pierw
szy w żydu rozpoczęła swój 
flirt z Melpomeną, ażeby kon
tynuować ge> z cor!l!Z większym 
za!Jalem. 

Kolejni dyrektO·!'ZY PTZL Ka• 
zimierz Czyński., Stefania Do
mańska, Ci;es1aw Staszewski <>
raz Sławomir Maitczak m-0gli 
też śmielej sięgać po sztuki nie-

DOPIERO W PRZYSZLOSCI 

T. s.: w Imieniu mteszkaft
ców Teofllow.a 1 żubar~a 
pracujących w widzewskich za
kla!J.a,cb. l !instytucjach, postu
luję o uruch<mlienle Unii auto• 
busowej, lączącej te dwie dziel
nice, na wzór i~tnlejącej linU 
nocnej. 

RED.: Dyrelooja. MPK potn
fe>!1IJ1JOIW~a na.s, 7;e lloI'UIOh<>mien!e 
sprllM"Il€®<> i beo'ZIP<>śrroniei:O PQ
lącrenia tra.mw.a.j-O<W~ tyeh 
dwóch dizLeLn:lic n81Stąipi po wy· 
buoowa1nlu 1>1'.asy tramwa,jowej, 
na uil, TOIWlaJt'O'Wej, a wi<;c de>• 
pie.ro w przyszjloścl. Na razie 
łodzlam.ie mogą koor.zystać. z 1><>
łąQz.eń aiut0<busowych llTutl „78" 
1 „F". SlkJierowairu> na ul. Let
nią 1111Ue „25" i ,,26". W ten 
s.p()sób powistał<> na uil. Sreb
rzyń.slkiej pC>lączenie z lllllll 

co już trudniejsze, zreaEzowa. 
ne w c-0raz to cielcaws.z.ej fC>r
mie 1nsceniz.acyjneJ. 

Mówiąc z szacunkiem o ich 
owocnych \vysilkach, poz.w<>li
my sobie zau\va.żyć, że pre>ces 
udosk()nalania się artystycznej 
działa1noścl PTZL stal slę wy
ra:lmie bardziej dynamiczny, 
kiedy (z górą przed rokiem) 
dyrekcję objąl Ja;n Perz, a to 
dzięki ambitniejszemu dobiera
niu repertuaru, połozeniu szcze
gólnej wagi na poglębienie 
warsi;tatu aktorskieg-0 oraz na
wląz.anhu kontaktów z interesu. 
jącymi reżyserami i scene>gra
faml. Również sam Jan Perz 
dal s:ę poznać publiczności ja
ko 1111.SCenizator ooważnie wpro
wadzający na scenę tendencje 
aktualne dzisiaj w teatrze eu
re>pejskim. 

A oto pozycje, które w cią
gu ostatnich kilkunastu mie
sięcy ustal!ly rangę tego teatru: 
;,Zielone rękawice" Ka.rpowieza, 
„Kordian" Stowack.ie~o, „Sz.czy. 
gll zaułek" Shawa, „Ro.ga.cz m1-
mo woli'' G. Bruna, „IgrasZki 
z diabłem•• Drd)I' -0raz „Wyzwo
lenie" Wyisplańsk1ego. 

W cią1m 20 lat swej działal
ności PTZL 2aprezente>wal 102 
premiery i blisko 10 tys. przed
stawień, które obej.rz.a.lo -0k-0to 
2,5 mln widzów. Należą mu się 
więc teraz - w związku z je• 

;,10", która. kuJrsuJe na Wid.z.ew 
przea: śródm~eście. (g) 

ZNIKAJĄCE LAWKI 

X. D.: By?am niedawno na 
pogrzebie znajomego. Z cmen• 

lVTU 30S·04 
od owiada 

• 
tarza wracałam ul. Tamki1 
tramwajem 25, na który czeka
łam prawie pól godziny. Chcia-
1am usiąść na ławeczce i od
począć, nigdzie jednak nie by• 

go jublleus:wm - gorące slo.. 
wa uznania . 

Sam obchód jubileuszowY 
trwać będzie przez 3 w:ecz.ory: 
25 listopa.da o ge>dz. 19 PTZL 
wystawi w sali przy ul. Koper
nika 8, ,,K'Ordiana", 26 - „Wy„ 
zwolenie", a 27 - „Igraszki z 
dlablem", po którym to spek
taklu -Odbędzie się właściwa U• 

roczystOOć. 
Na .zake>ńczenle oddajmy g!o.s 

dyrekt-0rwl Janowi Perzowi1 
)ctt'iry stwierdza: 

„Mam nadzieję, że ure>czystośd 
jublleus~wa oraz i;;eml!n.airium 
po~więcone podstawowym pro
blemom telllt.ru wsv6tc.zesnego 
przyczynią sie do jeszcze wlę· 
kszeg0 zespolenia wysiłków na. 
szego teatru z inicjatywami Wi· 
downi teatralnej z terenu na~ 
szee:o województwa". 

Wierzymy, iż tak będzie ist<>"" 
tnie. z okazji jeg-0 jubileusz~ 
życzymy te:.\ Teatrowi Zi em! 
Lódzklej jeszcze pebniejs.zych; 
jeszcze piękniejszych 001ąg.nięd 
w ja;kże pięknej, choć tru&lej 
pracy u;:>oWs'Zechnlania kultury< 
teotraln~t na ?:iem~ łód·zklej. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKt 
Na zdjęciu: „Igraszki z dla· 

blem" J, Dr<ly. Od lewej: Zb, 
Bielsk.i (Omnimor), H. Dud"Łifi• 
ski (Matc:n Kabat), T. Trygu• 
bowicz (Lucjusz), A. Jurczaki 
(Karborund), E. Rawski (S<>lfer.; 
nus). 

Io lawek. A przecież powinny 
być, choćby tylko na przystan
kach, aby umęczeni przechod• 
nie, czekający na tramwaj, mo~ 
gll eh wilę odpocząć. 

RED.: Okazuje się, ze usta• 
wienle ławek jest sprawą wiei• 
ce kłopotliwą. Przynajmniej dla 
l.ódzklego Przedsiębiorstwa o. 
grodniczego. Otóż la.wid te po 
pewnym czasie znikają olłclą_. 
żając konto przedsiębiorstwa. 
Toteż ogranicza się ono do U• 

stawiania ławek tylko do tere• 
nów zielonych, objętych k()J)ser• 
wacją. A, że za ul. Tarnki nie 
ma żadnego zieleńca, więc l la• 
wek nie można ustawić. Nie 
zgadzałaby się potem „inwen• 
taryzacJa roczna" LPO. Ot I 
nawet nle wiedzieliśmy, że w 
naszym mieście istnieje takl dy• 
lemat ławkowy, (g) 

1111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111 mmmnnmmnmnnnm 
PRACOWNIKA na stanowisko STARSZEGO KAL· 
KULATORA ROZLICZEIQ' zatrudni natychmiast w 
podległym oddziale - Zakładzie Stolarki Budowla· 
nej w Ksawerowie kolo Lodzi - Przedsiębiorstwo 
Produkcji Prefabrykatów i Elementów Budowla
nych w Strykowie, ul. Batorego 23. Wymagane 
kwalifikacje: Technikum Drzewne lub inne o po
dobnym charakterze. względnie średnie ekono· 
miczne 1 staż pracy na podobnym stanowisku. 
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie oraz prawo do premii. Kandydatów 
prosimy o zglaszan1e się w siedzibie przedsię
biorstwa w Dziale Zatrudnien1a i Plac w godzi
nach 7-15, w soboty do godz. 13 (tel. Stry
ków 25). 8278 k 

TECHNIKA MECHANIKA lub INŻ. MECHANIItA 
zatrudni na stanowisku GLóWNEGO M:l<:CHANI
KA Spółdzielnia Pracy „czystość" w Lodzi, ulica 
Pi()trkowska 22. Wymagana praktyka na stanowi
skach l<ierowniczych. Zgl-0szenia przyimowane są 
w komórce kadr przy ul. Piotrk-0wskiej 22. 

Gl.óWNEGO KSIĘGOWEGO, wymagane wykształ· 
cenie wyższe lub średnie 1 wieloletnia praktyka 
- zatrudni Przedsiębiorstw() Przemysłowo-Han
dlowe „Gazy Techniczne" w Lodzi, ul. Trakto
rowa 145, tel. 581-70. Zg?oszenta -Osobiste przyj
muje dz.lal kadr t szkolenia w godz. 7.30 do 15.30 • 

8266 k 

PRACOWNIKÓW ze stopniem dokt<>ra nauk tech
nicznych lub ekonomlcz."lYCh na stanowlska: kie
rownika Zakładu Wze>rnlctwa t Konstrukcji Odzie
ży, Kierownika Zakładu Pre>gnozowania Rozwoju 
Odzieżownictwa I Kierownika Zakładu Materiałów 
Odzieżowych - zatrud.nt Cl'tntralne Laboratorium 
Od'Zietown.ictwa w ł.odz.l, ut. Wólczańska 158/160. 
ZglC>Szenla przyjmuje sekcja spraw ()SObowych w 
ge>dz. 7,30-15,30, tel. 673-00 wewn. 36. 8194-K 

PEDAGOGA do pracy z młodzieżą -0Ugofrenlczną 
oraz MECHANIKA ślusarza. MECHANIKA hydrau
lika zatrudnia natychmla~t Zakłady Chemiczne 
„~ors" w Lodtzl, ul. Telefoniczna ia, tel. 845-53. 
Pierwszeństw<> w zat'rudn!1mlu mają inwalldzl 
warunki placy do u?g<>dnlen!A, 8072-K 

MGR EKONOMII lub INŻYNIERA Wl.OKIENNi
KA na stanowisko kierownka Dz.lalu Planowania 
l Koordynacji, MGR INŻ. lub INŻYNIERA o spe
cjalizacji instalacji sanitarnych 1 cieplnych z 
uprawnieniami na stanowisko st projektanta 
MGR INŻ. lub INŻYNIERA wykońcżalnika ze zna~ 
jome>ścią języków obcych na stanowisko st. do
kumentalisty ttumacza, ST. DOKUMENTALISTÓW 
tłumaczy z de>brą znajomością języka francuskie· 
go i a.nglelsk!ego oraz technlcznege> slownictwa 
zatrudni Centralne Laboratorium Dziewiarstwa w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 220, tel. 650-66 w. 18. 8076-K 

5 DZIEWIARZY ze znajomością cLz.lewiarstwa m1a
rowego w systemie nakładczym z własnymi ma
szynami o podzialce 5 1 6 (zamieszkałych tylko 
na teren!<; m. Lodzi) - zatrudni Spółdzleinla 
Pracy Dz1ewlarsko-PończosznlczeJ Renoma" w 
Lodz~ ul. Piotrkowska 133 tel. 602'..'37, Kandydaci 
"'.Inni posladqć skierowanie z Wydziału Zatr„dnie
rua Prez. RJ."'l m. Lodu, 8269-K 

INŻYNIERA budownictwa lądowego z uprawnle• 
niami budowlanym! na stanowisku inspektora 
nadzoru budowy zak1adu filialnego w Sieradzu 
zatrudnią natychmiast Zakłady Mechaniczne Prze• 
myslu Włókien Sztucznych w Łodzi, ut. Grun• 
waldzka 33 - tel. 591·10 wew. 24. Warunki płacy 
do uzgcxinienl.a w oparciu o Taryfikator Plac dla 
Przemys1u Chemicznego. Zgłoszenia przyjmuje 
dzia1 kadr 1 szkolenia zawodowego codziennie 
w godz. 7-15, w soboty w godz 7-13. 8282-Ki 

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, operatorów 
ciężkiego sprzętu budowlanego z uprawnienia
mi na spychokoparki „Białoruś", dźwigi samocho• 
dowe i sprężarki elektryczne zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Sprzętu Budowlanego i Usług 
Transportowych w Lodzi, ul. Teresy 91. Zglosze• 
nia przyjmuje dzial kadr i szkolenia zawodowe• 
wgo w godz. 7-15. 8230-Iq 

KONSERWATORA URZĄDZE~ CHLODNICZYCU 
z grupą BHP zatrudni natychmiast Przedsiębl.or
stwo Handlowe w Lodzi. Warunki do omówienia 
w Dyrekcji ul. Cmentarna 416, tel. 220-74 w godz. 
7-15. 8074-K 

STOLARZY, MURARZY, POMOCNIKOW MURA• 
RZY, ELEKTRYKÓW, MALARZY, PALACZY c. o, 
SLUSARZA, HYDRAULIKA, zatrudni natychmiastz 
terenu Lodzi, Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo• 
wlane Handlu Wewnętrznego w lA>dz4 ul. Piotr• 
kowska 67, 8089-KI 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

1. W dniach od 24 do 30. XI. br. w godz od 6 30 
d-O 17.00 • • 

ulice: Wioślarska, Maratońska, Trójskok, Nad Ka• 
rolewką, Narciarska i '.'vróblewskiego od to• 
ru PKP do Bratysławskiej. · 

2 • . w dn_iach od l do 3. xn. br. w godz. J.w. 
ulice: Cieplarniana, Grabieniec, Rąbieńska od nr 

30 d.o _nr 60, Siewne. od Wieczność do Krako• 
ws_kieJ, Zlotno od Krakowskiej do Rąbień
skiej, Lemieszowa od Siewnej do Bronowe]j 
Cyganka, Namiotowa i Krakowska od Bie• 
gunoweJ do Siewnej. · 

3. w dniach od 1 do 31. xn. br. w godz. j.w. 
ulice: Ksawerowska, Patriotyczna, Orlowska, Pro• 

m_owa, Rafowa, Wigerska, Maszte>wa, Oksy• 
wie, Zarzeczna, Wyspowa, Działowa Gopla• 
ny, Głębinowa, Murawy i Lużycka' · 

ł. W dniach od 2 do 4. xn. br. w godz' jw 
ulice: Zgierska str. nieparzysta od sdwittsklego 

do nr ~q, Sasanek, Przedwiośnie, Bema, oq 
Zgierskiej de> Gontyny, Szczęśliwa Swietla• 

5 
W dn~ od Bema de> Sasan!k, Wjazdowa i Głośna, 

• . mach od 6 do 7. xn. br. w godz. J.w. 
ulice. Zgierska str. nieparzysta od nr 211 do 1691 

Wjazdowa 1 Głośna. 
6. w dniach od 8 do 11. xn. br. w godz. f.w. 
ulice: Zgierska str nieparzysta od nr 211 do Tatara~ 

kowej, Tatarake>wa, Sitowie i Trzcinowa. 

DZIEN·NIK t.ODZKl w: 27ą (7250) J 
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1/fJNóllf 51!,! 
Zjazd SWP 
rozpoczyna 
obrady 

W Sali Kongresowej NOT w 
Lodzi roz.poczYlIJ.a się dziś XV 
Walny Zjazd Delega.tów Stowa
rzyszenia Włókienników Pol
skich. Stowarzyszenie zrzesza
jące w 405 kolach oraz 26 od
działach w całym kraju ponad 
18 , tys. htlżynierów i techników, 
na Zjeździe repre:r.entować bę

dzde 375 delegatów. 

WTOREK, 23 LISTOPADA 

PROGRAM I 

I 
;,Szerokiego ustosunkowania się ogółu ludzi pracy, wyma. 

ga problem w jakim kierunku winno pójść skraca.nie czasu 
pracy. Albo, skracanie liczby lat pracy, to Jest przyśpiesze
nie wieku emerytalnego, albo skracanie tygodnia pracy". 

Zgodnie z powyższym stwierdzeniem :>;awartym w Wytycz
nych na VI Zjazd partii, postanowUlśm.y zasięgnąć opinii 
naszych Czytelników, pytając w niedzielnej „Painoramie": 

10.-00 W1.ad. 10.05 ,.żólitY k.rzn" 
- fr3€Ill . 10.25 Kompo.zytor ty
godni.a - Henry Purcell. 10.50 
O 2ldrD'Wci.e ludzi na w.si. 1'!.00 
„Wleczorrutca w Sti<reJ Kannon
oe" - siu.eh. 11.30 Dedykuje
my n 2lffi'lanl~. 11.49 Rodi;ioe a 
dziecko. 12.05 z kraju i ze 
świata . 12.25 Melodie i rytmy, 
12.45 Rolm\czy kwadra.ns. 13.00 
•rCzy to z;Lm.a, czy ndie zim a''. 
13.20 Muzyk.a P<>'lska. 13.40 Wię
cej, lep·iej, tan iej. 14.00 Tropa
mi ludzi i pieśni. 15.00 Wiad. 
~5.05 Godziala dla · dziewcząt I 
chłopców . 16.00 Wiad. 16.05 
Op1Jniie lud:zl pa.rtii. · 16.15 Utwo
!l"Y , s.krz~1pcowe . 16.3'0 Pop<Jlud
~ z mJodoocią. 18.00 Muz:yka 
i a1ktua.1ności. 19.15 D!,l domu 
d. dla ciebie. 19 30 Ko.ru,ert ży
creń. W.OO Dzlenntk. 20 30 Na 
ludową nutę. 2-0.45 Kr-oni.ka 
spo.rtowa. 21.00 Przeg,Iąd W>'da
rzeń. 21.20 „Nie sa.mą m ;!o
ścią" - słuch. 22.20 Sylwetka 
ilrom1pozytO"r.a W. Ma.l!s·zew.ski. 
23 .00 n wydanie dzieJllll!.ka. 
23..lQ Przeglądy I po.glądy. 23.20 
Gra. zespól rO'Zrywl<o•wy Roz.gl. 
Opooslci-ej. 23.40 Tańczymy do 
.pó1nocy. 24 .00 Wł.ad. 

CZAS PRACY -
W JAKIM WYMIARZE? 

A ot<> pie!"W'Sze wypowiedzi!. 

DLACZEGO NIKT NIE 
PJl.OBUJE? 

.Testem technikiem - mecha.nl. 
k lem i z ekonomią nie mam 
nic wspólnego. Ostatnio jednak 
czytam w 0 rasie, że Istnieją 
możliwości skrócenia tygodnia 
pracy pod warunkiem, że za_ 
kład czy branża na tym n i e 
str a ci. Równocześnie zachę
ca się do· pOdeJmowa.nia ekspe
rymentów, do próbowania jak
by to wyszlo w praktyce. Cie
ka.we jednak. że u nas w l.o. 
dzi nikt jakoś nawet próbować 
nie chce. Zastanawiam się: dla
czego? 

Powie ktoś, te przy pracy 
trzyzmia.nowej n :e ma warun
ków do zorganlozowania tych 
ekspe:rymentów. Ale przecież 
nie wsz~tkie zakłady łódzkie 
pracują na pełne trzy zmiany -
w elektromaszynowym w ogóle 
ich nie ma. 

Poi.a t~tn . przypominam sobie, 
że w naszym zakładzie (duży 
zakład bawełniany - przyp, 
red.) .iuż jakieś trzy lata temu 
mówiło się, że na niektórych 
wydzi31lach mOŻna by tak zorga. 
nizować pracę, aby na dwóch 
2lmianach zrobić tyle Ile na 
trzech. Bo cza.sa1m1i n.p . nJe mo
żna. na·we<t uruehoondć pełnej 
trreciej :znnt.any - tak:a jest 
a•bsenej.a i ty>lu u.prawn!<>onyeh, 
by p.racCl'w.ać ty1ko na dwu lu1b 
jedmej 21mfam.i-e (ma.ttk! małych 
dz\oct. osoby uc.z~e się , cho
re Jrtip.). 
Oczvwl~rle mogJ:y to hyć wy

liczenia nie zupełnie dokładne, 

Akustyczne światła 

do regulacji ruchu 
We włoskim mieśc!e Bolonia, 

za.1Jn.stalowano po raz pierwszy 
na świecie akustyczne światla 

regulujące ruch na skrzyżowa. 

niach. UmożllWJ to niewidomym 
I ludziom słabo widzącym prze

kraczamie uEc. ~ !P,..O~ei;c~e ~~Y 
przechodnie mogą wkroczyć na 
jezdnię wraz z zapaleniem zięl-0~ 
nego światła·, rc>zlega $ię wrr&'!~ 

ny sygnał dźwiękowy. 

albo za bardzo optymistyczne. 
Ale m;y nie warto policzyć raz 
jeszcze·/ Może rzec-i:ywiscie -
Jakby się zlikwidowało te wszy
stkie przestoje, oczekiwania na 
surowiec, na majstra, na czę. 

ści, można by w pewnych wy
padkach przejść z trzech na 
dwie zmiany. Uruchomić np. 
dla matek małych dzieci partie 
dwuzmianowe. Słyszałem, że w 
jak'.mś zakladz.ie włókienniczym 
mafą tak zr-Obić. 

Poza tym, czy w takiej „El
cie" czy w „Strzelczyku" 1 in
nych zakładach elektromaszy
nowych, gdzie tyle jest ekono
mistów l fachwców, nie warto 
by przynajmniej na próbę poli
czyć, jaka by była produkcja 
za pięć dni w tygodniu? Wiem 
od kolegów-mechaników, którzy 
tam pracują, że gdyby robot
nik czy technik 'miał warsztat 
l robotę przygotowaną tak jak 
trzeba I nie bal się, że jak zro
bi za dużo to mu „przykręcą" 
normę - to mógłby naprawdę 

wykonać więcej niż teraz. 
Można by też zacząć na przy_ 

kład od jednej wolnej soboty 
w miesiącu i stopniowo - jak
by się to opłacało przechodzić 

do dalszych. 
Dużo rozmawia się w pracy 

na ten temat l poza teorią, 

chcielibyśmy przeczytać, że 
gdz.ieś w Loclzl coś się już robi. 

Technik, lat 42, 

SZYBCIEJ NA RENTĘ 

Dla starszych w'.ekiem pro. 
blem skracania czasu pracy to 
przede wszystkim szybsza ren
ta. Wiem, że to pr<>blem trud
ny ! jednym poc!ągnięclem pió
ra nie da się załatwić. Ale -
dyskutować trzeba i nie tylko 
dyskutować, także szukać lep
szych niż obecnie, rozwiązań. 
Obowiązujące przepisy nie na. 
dążają za postępem czasu i 
techn.'.ki. Moim zdaniem np. 
przy przerhodzeniu na rentę 

bardziej sprawiedliwe byłoby 

wymaganie s t a ż u pracy -
30 czy więcej lat, bez określe
nia wieku. 

Drugi wariant to skraca.nie 
wieku emerytalnego w sposób 
na~tępujący: poczynając od 1972 
roku co roku wchodziłyby w 
okres emerytalny dwa roczniki. 
W roku 72 - mężczy.źni, którzy 
ukońc~yli 65-{;4 Iatą I k<>biety 
w wieku 60-59 lat, w roku 73 
--, meżciyźni w. wie)ru 64--&3 la
ta' I kobi<"tY w Wieku 59-58 lat. 
Doo 'ero w roku 1975 ""'l'.bv na 
rentę ci, co mlelib.y il~O la 
i te, które mialybv 56-5!1 la.t. 

KAZIMIERZ z. ze Zgierza 

Po ~luchaniu sprawozdania 
z di;iaba.1no•ści zairząd>U główne

go delegaci wezmą udział w 
dyskusji na temat zadań prze
mysłu lekkieg0 w planie 5-let
nim oraz kierunków działania 
SWP w tym okresie. Zjaz.d do
kona wybo!'U nowego zarządu 
głównego oraz powstałych władz 
stowarzyszenia na nadchodzącą, 
kolejną kadencję, (M.Kr.) 

Pierwsza w lodzi 
b blioleka 
społeczno~ 

polilyczna 
Do ogólnopolskich obchodów: 

Dni Książki Społeczno-Polj.tY,cz

nej włączyła się również Lódź, 
organizując różnorodne okolicz.. 
nościowe Imprezy, Z tel też 
okazji - wnosząc tu wartość 

trwała - 0 twart<> wczoraj pdy 
ul: Szpitalnej 5(1 na Wodzewie 
specjalistyczną . (pierwszą ti>go 
typu w Lodzi !) bibliotekę z księ
gozbiorem uwzględniającym wy_ 
łącznie tylk.o dz,ieła o tematyce 
społeczno-polltyczmej. 

Na razie zgromadzam<> tu 1810 
woluminów z dz.'.edziny marksi
zmu.leni'lllzmu, socjologii, filo
zofii, ekonomii, historii, a.dmi. 
nlstracjl prawa ltd. Biblioteka 
służyć będzie nie tylko akty
wistom partyj'!lym, ale równie2 
szerokim rzeszom czytelników, 
interesujących się powyższymi 
zagadnieniami. 

Przy blbliotece uruchoml<>ID-0 
również czyte!Jnlę_, Obok 60 c;za
soplsm 0 o!sko-radzleckich zna
lazła się tam równ'.eż bibliote
ka podręczna (słowniki, ency
klopedie ltd.). 

Na otwarcie · przybyli gospo
darze dzielnicy Widzewa z prze
wodniczącym DRN-Widzew E. 
Kosmalą o.ra.z sekreta.rz PN)'!)a
gai!ldy KD PZPR tej dzielnicy 
- S. Nowak. 

N9WO otwartej, pierwsze:! w 
Lodzi bibliotece z Ić.S1"ęgo7'blo
re~ o specjal'.zacjJ ·społeczno
PQ<\jtyl'iŁnej, życzymy ,q;v.oonych 
rezultatów w jej pcnytecrnej 
pracy.. M. 

- PROGRAM u 
9.~ Wlad. 9.35 z życia zw. 

Ra.dz. ę.55 ,.Czeg.o chę1mie słu
cha.my". 10.25 Parnas!k. 10.55 
Konoert mu•ZYkli bu.tga.rsk ieJ. 
12.05 Wi.ad. 12.10 Reportaż c.n:a. 
12.:łO E. Grieg: 3 mtni.a.tury fOJ:

tepua1nowe. 12.40 (-L) Komum ika
ty. 12.45 (L) Potudniowe aktual
ności łódz,kie . 12.50 (L) „PoLs.kie 
skarby u Sasów" - rep. 13 .10 
(·L) ,.Z fo•notekii m>eloma.na". 
13.40 „Gorące wodo;;'!lady" -
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Kon
cert. 14.45 Blę.lcttna sztafeta. 
15.1>0 „25-Lec'e Fllha.rmortti Po
me>rskiej w By'dgosz.czy'' - rep. 
15.35 Sbołeczn.e akt'Ualnośa! mu
zy.cz>ne. 16.00 Wiad. 16.05 „Gu·rą
ce ry>tmy". 16.45 (L) A.ktuaJno
ści łódzkie. 17.00 (L) W tanecz
nym ryt.mie. 17.25 (L) „Dw:e 
strony medalu" - ma.g, 17.55 
(IL) „Lód-zcy soliści przed m i
krofonem". 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Eeha c!Jnia. 19.15 Le-keja 
jęz. am.g. 19.:ro Ma.ga.zyn litera· 
cko-mU<ZY'C'ZnY „MBcze.k krakow
slctej bo.hemy". 21.16 Z na.grań 

soU:i.stów. 21.30 Reportaż ittera
c·ki pt. ,.Siostry". 21.~ Ba1·ba ra 
S \ierilSa.nid w piosein kaeh z mu
S"icaJ u „Fwnny ghrl". 22.00 Z 
kraju t ze świata Z2.30 Wiad. 
spo.rt. 22.33 „Z wo.Jt.a.ndy". 22.43 
Do ta.ń.ca z.a,p-ras-ui „The Jazz 
- Rock Sy>ndrome". 23.rn •. Re
p.orta.i z ko n.cert u Wa.rsza "'skie
go K~ ZKP". 23.5i> Wiad. 

PROGRAM ID 

12.05 z k.raju 1 ze §wi·a.ta. 
12.30 Za kierownicą. 13.00 „Ma
lag~a" - gra zesp. „Pa.ra
do:x;". 13.05 Na &polsk'..ej ante
nie. 15.00 Br-onię człowieka -
ga.węda . 15.10 Album mu•zl'K'T 
uni:wersa.lnej. 15.31l Ekapl"esem 
przez Ś'Wlla.t. 15.35 Czym jest 
a.r<:lWtekJtu.ra. 15.50 P.rzedsta wia-

l I I I I I I I I I Ili li I li Ili li li lll llllll llll Ull l l I li 111111111•11U11111111111111111111111e1111111UllIl;1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

- Cieszę się z g6ry - powiedział 
Francuz z szarmanckim ukłonem i po
czą1 załatwiać własną sprawę. 

Nie trwało to długo i po chwili gdy 
wyszedł z kantoru ze swoją pocztą w 
ręku, spotkał na chodniku młodą le
karkę. Dzień był rzeźwy, słoneczny, 

cokolwiek chłodny. 
- Co nowego u naszych przyjaci6ł 

Boyntonów? - za.pytał doktor Gerard. 
- Odbyłem trzydnipwą wycieczkę. Be
tleem, Nazaret, rozmaite inne miejsco
wości. 

Z ociągan:iem, niechętnie Sara zdała 

relację z daremnych starań zmierzają

cych do nawiązania stosunków. 
- Jak pan widzi,- fatalnie ml się 

nie powiodło - zakończyła. - A oni 
dzisiaj wyjeżdżają. 

- Dokąd? 
- Nie mam pojęcia! - odpowiedzia-

ła tonem rozdrażnienia. - A pan jest 
pewno zdania, że nieźle się wygłupi-

łam. · 
- Wygłupiła sdę pani? 
- Aha! WtykajltC nos w cudze spra-

wy. 
- To kwestii.a zapatrywania. 
- Sądzi pan, że ingerencja w cudze 

sprawy jest wskazana?. 
-Tak. 
- Serio? 
Francuz uśmiechnął się wesoło. 
- Jeżeli pani zapyta, czy mam zwy· 

ca:aj tak postępować, odpowiem pro· 
sto z mostu: Nie! 

Przeloty!! TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Więc i moje zabieg.i uważa pa~ zli 
niedorzeczne, prawda? 

- Nic p<idobneg'ol Żle mnie pani 
zrozumiała - zaoponował energicznie, 
- Kwestia jest sporna. Czy lwidząc, 
że gdZJieś · dzieje się źle, należy inter
weniować, czy nie należy? Ktoś, kto 
Slię wtrąca, może pomóc oczywiście, 

ale może też narobić wiele szkody. 
żelaznych reguł wytknąć niepodobna! 
Jedni są utalentowani w tym kierun
ku, inni postępują nieudolnie i, rzecz 
jasna, winni trzymać się na uboczu. 
W grę wc·hodzi także kwestia wieku. 
Młodzi ludzie mają za.zwyczaj odwagę 

w sferze swoich ideałów i poglądów, 
a sytuację oceniają raczej teoretycznie 
niż praktycznie. Nie wiedzą jeszcze z 
doświadczenia, że często fakty stoją w 
sprzeczności z teoriami. Jeżeli ktoś ma 
głęboką wiarę w siebie i w słuszność 

własnego postępowania, może czasami 
uczyruc wiele dobrego, czasami zaś, 

przy sposobności, narobić wiele szko
dy. Natomiast oso);>a w średnim ·wie· 
ku, doświadczona/ wie i r'ClfUmie, że 
interwencja w cudze sprawy może 

równie łatwo lub nawet łatwiej za
szkodzić niż pomóc, a więc roz.tropruie 
trzyma się z dala. Skutki są plus, mi
nus wyrównane. Rozumie pani? Młody 

zapaleniec pomaga albo szkodzi w 
równej mierze. Ktoś b<irdziej doświad

czony ani pomaga, ani zkodz.i. 
. - To wszystko nie jest zbyt pomoc
ne - westchnęła Sa•ra, 

- Ozy jeden człowiek może być zde· 
cydowanie pomocny drugiemu? u· 
śmiechnął się Francuz, - Zresztą to 
pani problem, nie mój. · _

41 
- Innymi słowy, pan nie myśli ro• 

bić nic w sprawie Boyntonówt 
- Nie myślę, bo nie widzę szans po. 

wodzenia. 
- Czy pańskim i.daniem I ja takich 

szans nie mam? 
- Pan.i może mieć, 
- Dlaczego? 
- Gdyż posiada pani wyjątkowe 

kwalifikacje: swoją młodość i płeć. 
- Płeć?„. A rozumiem„. 
- W ostatecznym rezultacie seks na_ 

potykamy zawsze l wszędzie. Przyzna 
mi pani rację, prawda? Nie powiodło się 
pani z siostrą, co bynajmniej nie ozna
cza, że nie powiedzie się z bratem. To 
co przed chwilą powiedziała mi pani na 
podstawie swojej rozmowy z Carol, do
wodzi jasno, że absolutnej wi·adzy sta
rej Boynton jedno zagraża naprawdę. 

Lennox zbuntował się pod wpływem 
dojrzewającej męskości. Wykradł się z 
domu, poszedł na jakąś lokalną zabawę 

taneczną. Męski popęd płciowy był w 
tym przypadku silniejszy niż hypnotycz
ny urok. Pani Boynton dobrze zdawała 

sobie sprawę z potęgi seksu, z którym 
musiała wiele mieć do czynienia w trak
cie długiego żyaia. Postąpiła nad wyraz 
przebiegle. Do domu sprowadziła ładną, 

biedną jak mysz kościelna dziewczynę, 

popchnęła syna do . małżeństwa i dzięki 

temu zyskała jeszcze jedną n-iewolnicę. 

Sara pokręciła głową. 

- Nie zdaje mi się by młoda pani 
Boynton była niewolnicĄ - powiedziała. 

- Bardzo być może - zgodził się Ge
rard. - Wygląda na to, że matka rodu 
nie doceniła jej . siły woli i charakteru, 
ponieważ miała do czynienia z cichą, 

skromną dziewczyną. Nadine była wtedy 
zbyt młoda, za mało doświadczona, by 
należycie ocenić sytuację. Obecnie wie 
już wszystko. Za późno! 

- Myśli pan, że · utraciła wszelką na. 
dzieję?, 

(21) (Da.ls,zy ciąg nas.tąp.i) 

my Robertę Fla.ch. 16..15 Nowo- wa Cata.rima Ca.oolll. 21.2.0 24' 
&ci wytwórni „Jugoton". 16.30 godzńlny, 21.30 Ru.ssk-1\l ja.zyk po 
Gra Erro1ll Garner. 16.45 Na.sz TV - lekcja jęz . ros. (8) pOlW't. 
rok 71. 17.00 Ekspresem przez 22.00 Kln<> Wersj1 OryginaJJnej 
świat. 17.05 QuodU.bet. 17.30 - „Dzika Elt-bieta" film tab. 
„Pól.Loca parseka" - Odc. 17.40 prod. czech. 
„SouJ" na glooy l instrumenty . !'•_;, _____________ _ 

tU~ Ani~gre~~n~~~z -ś;~a~ C'ff'fni'CV D~" 
18 .~ Mój . ma.gnetofon. 19 OO P~- '!"•Y• ot:'j „ ~Bil 
sa.rz. mles1ąca - Ro.ma.n B1'1M· 'O ,,...11-~l!D 
ny 19.15 Klub starej płyty - UUVUUłlw"t 
ma~azyn. 19.45 PoUtyika dla -
wszys·~kiich. 20 oo Nowe, nowsze W sobotę i wczoraj w sekre• 
i na.jnowsze. 20 40 TrlJJbadu.r - tarlacie naszej redakcji, na 
gawęd.a. 20.50 Muz~·ka polska fundusz odbudowy Zamku Kró• 
21 30 „Idę do d'Omu" - g.ra i lewskiego w Warszawie wpla• 
śpiewa respól „Ten Years Af- cili: 
ter". 31.40 Na poboczu wielkiej Sklep nr 301 MHD Artykuła• 
poli~yki - !el. 21.50 G. Pucci- mi Włókienniczymi (Plac Wo!• 
ni - ,,Madame Butterfly". 22 .00 ności) - 125 zł; inż. Jerzy Gó~· 
Fakty dnla. 22.08 Gwiazda sied- ski, członek Stowarzyszenia 
miu wieczorów - M'.chel Po!- Geodetów, honorarium za o• 
nareff 22.15 .,La.tka" - o.de. pracQwauie komunilcatu - 200 
22.45 Tele-pl<>senki. Z.3 OO Swo- zł; z okazji Dnia Nauczyciela~ 

j.e U•lu bi'Clne wlersze recy'.u-je klasa Vll e Szkoły Podstawo-
Joa.nna Jeólewska. 23.05e Mu.z"y- wej nr 43 (Wacława 22/24) -
ka nocą. 60 zł; Sabina Pawłowska (Li• 

TELEWIZJA „ manow.sl<iego 180) - 200 zł, O• 
trzymanych jako nagroda. 

PROGRAM I 

9.ilO Dla sz,kól: Języik polski 
dJLa kl.a.s I lic. - Ja.n Kocha
nowski - ,.Odpra.wa posłów 

gireckich" \W). 10.00 Dla klas 
IV - Ry.sudemy mapę (W) 
10.55 Języd< polskJ dfa klais li 
l ic. - Ju;liusz Słowac.k! „Kor
dian" (W). 11.35 „.Króle'\'<i;kie 
tgrasz;ki'• - film fab. prod. 
cwch . ("Z Katowuc). 13.15 Przy
spo.so·bl•ein.ie rolnic-ze (Kr.a.ków). 
13.55 PrzysposoJJ.ienie rolnkze 
(Kraków). 15.20 Po·litechni.ka 
TV - · Matema.ty>ka rok I -
Wlaśctwo-śei fu1n:kcji - cz. U (z 
Wr-ocławia ). !5.55 Po•Me.chn·ilk.a 
TV - Matema.t:yik.a rok I -
Funkcja zl<>żo•na i fumkcja od
wrotna (z Wrocta wia). 16.30 
Dzienni.k (W). 16.40 „Ja I no
wocz-esność" (z KatoW:c). \7.05 
W\ado.mioWI dni.a (L). 17.22 T<:
lerekla.ma (L). 17.25 TV Ek.ra.n 
MlodY'Ch (W-wa i Lódi). 19.20 
Do-bra.noc (W). 19.30 Oz,1en nj.k 
(W). 20.05 „Królewsklie igrasz
ki" - film fa.b. prod. czech 
\W). 21.45 Pa1n<>rama liioerack11 
2.2.115 Dz;enm Lk TV. (•W) 212.40 
P QIHtechn"i'ka TV - Matematyk.a 
rCJłk I - (powtórzenioe z W ro
ola wla). 23.15 Pol\techn'k.a TV 
- MM.emg.tyka rok I (powtó
r:uenJ.e z Wroclruwia). 

PROGRAM II 

17.10 „z bliiska 1 z daleka" -
ma,ga.zyn kulturaLny (W), 17.45 
, .Kv."'a te..,m,istrzoiSt\ll.11Q" - z cy· 
k;lu: MLlUairia. o-bronno-ść. no
woczesność. 18.15 „Ho1o.grafia" 
- z cyklu: Zza kulis elek.!Jro
n-i.ki. 18.45 En franeais (6) -
lekcja jęz. framc. 19.20 Do·b-a
noc. 19 .:>0 Dzienin~k (W). 20.05 
,,Z!-ei<>>nY pa.cjent·• z c:pkl·u: z.e-1 
mia., planeta lud.z!. 20.35 Sp1e-

W dniu 16. XI. 1971 r. zmarJ 

S. tP. 

MAKSVM\l\AN 
RUDOWSKI 

b. sędzia Sądu Najwyższego, 
adwokat, wieloletni członek 
Ze~połu Adwokackiego nr 4 w 
l.odzi. Pozostawił po sobie 
pamięć znakomitego prawni-

ka, teoretyka i praktyka. 
Cześć Jego pamięci! 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ' ZESPOl.U ADWOKAC

KIEGO W LODZI 

z głębokim żalem zawtada
miamy, że w kd

0
n
1
ieuz·anlk9.aXI, br, 

zmarła nasza 

JADWIGA STANIK- . 
STANKOWSKA 

Wy·razy szC7..erego i serdeczne
go współczucia Rodzinie 
Zma.rtej skladają 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
ZJEDNOCZENIA PRZED-
SIĘBIORSTW BUDOWLA-
NO-MONTAŻOWYCH PL 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23 bm. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie. 

W dniu 21 listopada 1971 r. 
po ciężkich cierpieniach opa
trzona św. sakram~ntaimi 
zmarła przeżywszy lat 81 

S. t P. 

CZESŁAWA HELENA 
MARTYNKA 

z d, Laferska 

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę dnia 24 bm. o godz. 15 z 
kaplicy '..'mentarza przy ul. 
O!?rodoweJ, o czym zawiada
mia 

RODZINA 

Bezpośrednio na konto Oby.i 
watelskiego Komitetu O_dbudo
wy zamku Królewskiego W 
Warszawie wpłacili: Rada Za• 
kladowa ZZ PPiS przy Poezy• 
dium RN m. l.odzl (Pioti'kOW• 
ska 104) - 4.465 zł, zebranych 
wśród pracowników podczas 
imprezy artystycznej; mlodzieil 
xxx Liceum Ogólnokształcące

go (Obornicka 11/13) zi1;mlast 
kwiatów wraz z serdeczny~ 
życzeniami dla swoich nauczy
cieli I wychowawców - 400 zł, 

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły 

Metalowej nr 2 (Wodna 34) 
poinformowała nas, iż dla ucz
c~nia VI Zjazdu PZPR grupa 
40 nauczycieli pod kierunkiem 
inż. Jerzego Bilicza pracowała 
przy odbudowie Zamku Kró• 
Jewskiego w Warszawie, rozbie
rając stare mury I ładu.ląc 
gruz na samochody. Przy oka
zji pobytu w Warszawie grupa 
zwiedziła niektóre zabytki sto-
licy. (jp) 

Dnia 20 listopada 1971 roku, 
po długich cierpieniach 
zmarł opatrzo'ly ~w. sakra
mentami przeżywszy lat 85, 
kochany l\ląż, Dziadek, Pra
dziadek 

S. tP, 

ANTONI ·PAPROTNV 
Wyprowadzenie zwłok na

stąpi z kaplicy cmentarza 
Pl"ZY ul. Ogrodowej w dniu 
24 listopada br. o godz. 14.30 
o czym zawiadamia pogrążo
na w smutku 

ŻONA i RODZINA 

K-01. IRENIE · BIENIAS- -wy
razy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Męża 

HENRYKA BIENIASA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY ze 
SP-NI PRACY „CZYSTOSC" 

Pogrzeb odbędzie się 
24. XI. br. o godz. 14.30 
plicy Cmentarza św 
na Radogoszczu ' 

dnia 
z ka
Rocha 

Dnia 21 listopada 1971 roku 
zmarła, przeżywszy lat 77 na
sza ukochana Zona, Mamusia 
i Babcia 

S. t P, 

FRANCISZKA 
BRZUSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
23. XI. 1971 r. o godz. 14.30 z 
kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym powiadamiają pogrą

żeni w głębol<ieJ żałobie 

MĄZ, CORKA, SYN, SYNO
WA, ZIĘC I WNUCZEK 

Dnia 20. XI. 1971 r. zmarła 
długoletnia pracownica ,Pań
stwowego Teatru Nowego w 
Lodzi. 

MARIA 

OSTASZEWSKA 
Wyrazy szczerego współczu-

cia Rodzinie składają 

DYREKC.JA, RADA ZAKl.A
DOWA, KOLEŻANKI i KQ
LEDZY z PANSTWOWEGO 

TEATRU NOWEGO 
W LODZI 

Koleżance red. W ACl.A WIE KASPRZAK, z powodu 
śmierci 

MATKI 
serdeczne wyrazy współczucia składa 

l.ODZKI ODDZIAl. 
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH 

i l.ODZKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA" 

Redaguje kolegium. Redakcja (I wydawnictwo) - LOdt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DL"1 LOdt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293,00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor naczelny 325_64, 
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